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POZNAŃ, dnia 27-go września 1911.

Zatarg o Trypolis a trójprzymierze.
Zaostrzający się z dnia na dzień zatarg wto- 

sko-turecki o Trypolis stwarza sytuację fatalną 
dla trój przymierza, a specjalnie dla dyplomacji 
niemieckiej. Niemcy zawsze na przyjazne sto
sunki z Turcją najmiększy kładły nacisk. W 
długim łańcuchu niepowodzeń i porażek dyplo
matycznych Niemiec w polityce międzynarodo
wej przyjaźń z państwem otomańskim była je
dynym plus. Teraz ta przyjaźń dzięki preten
sjom Włoch do Tripolisu na największy szwank 
jest wystawioną.

Turcy wiedzą, że Wiochy są sprzymierzeń
cem Niemiec i w opresji swej do rządu niemiec
kiego zwracają się z żądaniem zapobieżenia 
włoskim planom zaborczym. Prasa turecka 
przypomina, jak to w roku 1905. cesarz Wil
helm z okazji podróży do Jerozolimy publicznie 
manifestował przyjaźń swoją dla turków, jak 
w Damasku ogłaszał się protektorem i obrońcą 
świata islamskiego, jak potym w Tangerze w 
myśl tych samych zasad zapewniał, że nigdy 
nie pozwoli na naruszenie niezależności Ma
roka.

Właśnie ten przykład Maroka musi jednak
że w Turcji największą budzić nieufność do po
lityki niemieckiej. Już też organ młodoturecki 
T a n i n wytyka niemoom, że to oni właśnie 
wyprawą swoją do Agadiru spowodowali wy
stąpienie Włoch w sprawie trypolitańskiej." 
Przehandlowanie Maroka Francji za cenę Kon
ga mimo poprzednich uroczystych zapewnień 
jest zachętą dla innych państw obłowienia, się 
kosztem Turcji.

To słyszą niemcy ze strony tureckiej. Z 
drugiej strony włosi jako sprzymierzeńcy 
domagają się od Niemiec poparcia swej polityki 
wobec Tripolisu. Francja i Anglia zapewniły 
już rząd włoski, że nie będą akcji jego przeszka
dzały. Tym bardziej powinny Niemcy, jako 
państwo sprzymierzone, stanąć po stronie 
Włoch.

Tak więc rząd berliński znajduje się w nie
słychanie kłopotliwym położeniu. Podobno 
chce pośredniczyć między Włochami i Turcją, 
ale to rola bardzo niewdzięczna. Sytuacja 
komplikuje się jeszcze przez to, że wbrew prze
widywaniom Austro-Węgry sympatyczne 
zajęły stanowisko wobec akcji włoskiej. Za- 
tym Niemcy za dyplomację wiedeńską już się 
skryć nie mogą. Muszą one zupełnie jawnie, 
w najniekorzystniejszych warunkach powziąć 
decyzję o nislychanej doniosłości politycznej. 
Kwestja trypolitańska jest dla trójprzymierza 
próbą bardzo ciężką, z której bodaj czy sojusz 
ten wyjdzie bez szwanku.

Korespondent nasz wiedeński (A) 
przysyła o stanowisku Au.stro -Węgier w 
tej sprawie następujące informacje:

Folsnica na uniwersytetach nismiecSskh.
Poprzedzając, jak zwykle, otwarcie rozpo

czynającego się w październiku półrocza akade
mickiego zimowego 1911— -12., wyszedł już z 
druku w tych dniach urzędowy spis wykładów, 
zapowiedzianych na to półrocze w uniwersyte
tach, politechnikach i wyższych uczelniach fa
chowych w Niemczech; w Austrji (z językiem 
wykładowym niemieckim) i w Szwajcarii p. t. 
..Vorlcsungs - Verzeichnisse der Universitäten, 
Technischen u. Fach-Hochschulen von Deutsch
land, IJeutsch-Oesterreich und der Schweiz. 
XXXIX. Ausgabe“*). Zwyczajem też ubiegłych 
półroczy notujemy obecnie na zasadzie tego spi
su zapowiedziane w. niektórych tylko wyższych 
uczelniach ogólnych i fachowych niemieckich 
wykłady z dziedziny historii, literatury i filologii 
polskiej.

Listę naszą rozpoczynamy od wykładów 
polskich we wszechnicy w Berlinie, gdzie 
przedewszystkiem prof. dr. Aleksander Brück
ner jak zwykle będzie miewał 2 razy w tygodniu 
jednogodzinne wykłady z historji literatury pol-

*) Akademischer Verlag — München.

Wiedeń; 26. września.
(A.) Włochy zajmą Trypolis. Ten zamiar 

Włoch nie ulega dzisiaj najmniejszej wątpliwoś
ci. Być może nawet, że w chwili, gdy słowa 
niniejsze ukażą się w druku, 'korpus ekspedy
cyjny włoski będzie już lądował na wybrzeżu 
tryipolitańskim.

W chwili obecnej na tym miejscu trzeba, 
wysunąć pytanie, jaką postawę zajmą wobec 
powyższego kroku Włoch Austro-Węgry. 
Wszakże usadowienie się Włoch w Trypolisie' 
oznacza wzmocnienie wpływów i potęgi wło
skiej na Morzu Śródziemnym. Włochy dzięki 
zajęciu Trypolisu nietylko pozyskają możność 
założenia na wybrzeżu północnym Afryki wiel
kiej i kwitnącej kolonji, nietylko będą mogły u- 
prawiać ekspansję w kierunku na południe od 
Trypolisu. lecz równocześnie wzmocnią swo
ją pozycję wojskowo-morską na wodach Mo
rza Śródziemnego. Czy Austro-Węgry mogą 
wobec tego pozostać obojętni, czy nie muszą 
uważać takiego wzmocnienia potęgi współza
wodnika za osłabienie potęgi własnej?

Na te pytania można i trzeba dać dwie od
powiedzi. Jedna odpowiedź będzie tylko przy
puszczeniem. ale przypuszczeniem, opartym 
na wielkim prawdopodobieństwie. Wolno i na
leży się mianowicie domyślać, iż gabinet rzym
ski nie podjął kroków okupacyjnych w Trypoli
sie, nie porozumiawszy się poprzednio z Austro- 
Węgrami. Być może nawet, że gabinet rzym
ski ofiarował Austro-Węgrom pewne ustęp
stwa 'wzamian za postawę życzliwą wobec oku
pacji Trypolisu. Nie braknie spraw i sfery in
teresów, w dziedzinie których Wiochy mogą 
poczynić Austro-Węgrom daleko idące ustęp
stwa nietylko terytorialne, ale i praktyczne. 
Wystarczy wskazać na Albanję i na pretensje 
włoskie do obsadzenia brzegu albańskiego na 
wprost Włoch południowych. Te pretensje wło
skie do Albanji tworzą przeszkodę niemałą 
dla wszelkich projektów — narazić teoretyez-' 
nych — marszu do Salonik. Gdyby Włochy 
wzamian za życzliwą postawę Austro-Węgier 
wobec okupacji Trypolisu przystały na tolero
wanie w terminie późniejszym okupacji airstro- 
węgiersklej wllajetów macedońskich i albańs
kich, to w takim razie wyprawa Włoch do 
Trypolisu byłaby wypadkiem niezmiernie pożą
danym z punktu widzenia interesów zagranicz
nych austro-węgierskdch.

Ale nawet bez tego układu kompromiso
wego wyprawa Wioch do Trypolisu jest dla 
Austro-Węgler wypadkiem niesłychanie po
żądanym, ponieważ wiąże na długie lata ener
gię państwową i siły wojskowe oraz finanso
we Włoch. Wprawdzie Turcja nie może pro
wadzić wojny z Włochami, ponieważ brak jej 
floty wojennej, która zdołałaby bombardować 
miasta włoskie i podjąć z flotą wojenną włoską 
bitwę na morzu. Przeciwnie, to Wiochy są o- 
wym państwem, które gotowe wysiać do por
tów Turcji europejskiej i azjatyckiej silne es
kadry, siejące postrach i równocześnie uszano
wanie dla flagi morskiej Włoch zjednoczonych. 
Nie jest to metoda humanitarna, ale historia po
ucza, że od połowy 18. wieku aż do dni ostat
nich Wielka Brytania w ten sposób przyucza
ła państwa i ludy słabsze do respektu dla flagi 
angielskiej. Włochy wydały już zbyt Wiele se
tek mlljonów na budowę silnej floty i równocze
śnie Turcja jest zbyt słabą, by sfery polityczne 
włoskie nie miały odczuć apetytu łaskotliwego 
na zdemonstrowanie swojej przewagi militarnej, 
przyczyni uśmiecha się im sposobność zabrania 
ładnej kolonji tureckiej. Turcja jest tedy bez
bronną wobec Włoch, ale równocześnie ma 
możność stawiania Włochom odporu, który bę-

skiej, a p. dr. J. Paczkowski zamierza omówić 
„najnowszą polską literaturę historyczną“ na 
swoich prelekcjach (po 1 godz. w tygodniu), po
święconych wyłącznie temu przedmiotowi. O- 
prócz tego przeznaczył p, Paczkowski 2 godz. 
w każdym tygodniu „lekturze polskich źródeł 
historycznych“ i 1 X> godz. „lekturze polskich tc- 

i kstów prawodawczych“. Stosunki polsko-nie
mieckie na. t. zw. „kresach wschodnich“, w Po- 

i znańskim i w Prusach Wschodn. i Zach., poru- 
, szać będzie bez wątpienia prof. Skalweit na 

swoich prelekcjach (2 godz. tygodniowo), o ko
lonizacji we „wschodnich Niemczech“ i o „pań
stwie Fryderyka Wielkiego“ (I godz. tygodnio
wo), stosunki zaś polsko-rosyjskie z porządku 
samej rzeczy omawiane będą zapewne przez 
prof. Kretschmera na prelekcjach (2 godz. tyg.)
o „państwie rosyjskim w Europie i w Azji“.

W uniwesytecie w Królewcu oprócz
stale przez prof. Grzybowskiego prowadzonej 
nauki języka polskiego w t. zw. seminarium pol
skim przy wydziale teologicznym (4 godziny ty
godniowo), zapowiedziano na wydziale filozofi
cznym w sekcji historycznej wykłady p. dr. Se- 
raphiina o rozbiorach Polski i o powstaniach pol
skich (1 godz. tyg.),

dzie je sporo kosztował wysiłków i ofiar, za
nim Włochy zdołają 'przezwyciężyć ten odpór. 
A więc przedewszystkiem w samym Trypolisie 
przyjdzie niewątpliwie do walk. Że ostatecz
nie Włochy odniosą zwycięstwo, wolno przy
puszczać. Przebieg okupacji bośniackiej po
ucza przecież, że wojsko tureckie łącznie z o- 
chotnikaml nieregularnymi muzułmańskimi bije 
się bardzo dzielnie. Równocześnie klęska wio
ska pod Aduą dnia 1. marca 1896. roku nie two
rzy .świadectwa pochlebnego o sprawności bo
jowej wojsk włoskich. ’Przypuściwszy dalej, 
że narazie się powiedzie Wiochom po paru bit
wach zmusić załogi tureckie w Trypolisie do 
kapitulacji, trzeba się liczyć z ewentualnością, 
że plemiona muzułmańskie Trypolisu będą 
się przez szeregi lat ciągle buntowały przeciw
ko rządom włoskim. Włochy będą musialy 
więc sowicie sypać pieniędzmi i nie szczędzić 
ofiar pieniężnych, by te bunty częścią orężem, 
częścią złotem dusić i w ten sposób utrwalać 
swoje panowanie w tej części Afryki.

Po uspokojeniu militarnym ludności Trypo- 
lisu Wiochy muszą już nie miljony, lecz miljar- 
dy lirów wsadzić w budowę portów, dróg, kolei 
żelaznych, rozmaitych zakładów kulturalnych i 
handlowych, by mieć możność z czasem cią
gnienia zysków. I znowu trzeba zaznaczyć, iż 
wprawdzie gospodarka finansowa Włoch nale
ży teraz do najświetniejszych w Europie i do
brobyt ludności włoskiej z roku na rok niesły
chanie wzrasta, lecz kłopoty kolonialne — jak 
uczy przykład Francji i Niemiec — przerastają 
nawet pełną sakiewkę państw bogatych. Wło
chy raz zająwszy^ Trypolis, na długie lata będą 
się musialy wyrzec polityki ekspansywnej w in
nych kierunkach, ponieważ Trypolis da się ich 
zasobom pieniężnym dobrze w znaki.

Streśćmy wszystko powiedziane powyżej: 
Austro-Węgry mają wszelki powód odczuwać 
zadowolenie z wyprawy włoskiej do Trypolisu. 
Ta wyprawa równa się albo zupełnemu, albo 
też przynajmniej na długie lata zarzuceniu linji 
dotychczasowych ekspansji włoskiej. Włochy, 
zatrudnione w Trypolisie i mające do zwalcza
nia tysiące przykrości odwetowych, robionych 
przez Turcję, nie będą miały i możności i ocho
ty do robienia Austro-Węgrom przeszkód w 
Albanji i do podsycania polityki irredentystycz- 
nej w Tryjeście i w Trydencie. To skrępowa
nie swobody ruchów włoskich posunie się tak 
daleko, że Włochy będą musiały zachować spo
kój nawet i w tym wypadku, gdyby Austro- 
Węgry były zajęteiub chciały się zająć militar
nie na granicy północno-wschodniej. ’Powtó
rzenie kombinacji militarno-dyplomatycznej z 
J866. roku z tą różnicą, że zamiast Prus wcho
dziłaby w grę Rosja, będzie wykluczonym, po
nieważ Wiochy musiałyby zawsze liczyć się z 
ewentualnością powstania w Trypofele i walki 
z armją turecką, sprzymierzoną z Austro-Wę- 
grarni i przeprowadzoną do Włoch przez tery
torium austro-węgierskie, co dzisiaj wobec roz
woju dróg żelaznych jest bagatelą dla każdego 
sztabu gieneralnego.

Jeżeli okupacja Trypolisu przez Wiochy 
przyjdzie do skutku, będzie to wypadkiem dla 
Austro-Węgier niesłychanie pomyślnym, roz- 
wiąże im ręce i odciągnie o'd południowych 
granic monarchii wroga-sojusznika, który zaw
sze czeka! na sposobność oderwania teryto
riów i zamienienia Adriatyku na morze włoskie.

Nastrój wojenny.
Paryż, 27. września. Ambasador turec

ki iRiffat basza oświadczył wobec jednego z 
współpracowników Temps‘a, że w zatargu o 
Trypolis nie chodzi jedynie o sam ten kraj, gdyż

W uniwersytecie w C z e r n o w i c a c h za-

I
 mierzą prof. Emil Kaluźniacki dać „Przegląd 
starszej literatury polskiej“ na swoich prelek
cjach (2 godz. w tygodniu).

W uniwersytecie lipskim nie zapowie- 
i dziano na nadchodzący semestr ani jednego spe- 
’ cjalnego wykładu z omawianych dziedzin,, a we 
' wszechnicy we Wrocławiu nie ogłoszono do- 
i tychczas, z jakiego działu filologii słowiańskiej

zamierza miewać swoje wykłady prof. Diels.
Z innych wyższych uczelni niemieckich, w 

których zapowiedziano wykłady z omawianych 
dziedzin lub prelekcje, stojące z nimi w pewnym 
związku, wymienić należy: Król. Akademję w 
Poznaniu i Król. Lyceum Hosianum w Brauns- 
berdze.

W Akademii w P o z n a n i u wykłady z o- 
mawianyeh dziedzin nosić będą specjalny „lo
kalny“ charakter z właściwą mu tendencją an
typolską, która przejawi się przedewszystkiem 
w wykładach prof. M i t s c h e r 1 i c h a o „Kwe
stii kresów wschodnich, jako problemacie go
spodarczym“ (1 godz. tyg.), o czym, najlepiej są
dzić można z wydanej niedawno przezeń książ
ki p. tyt. „Die Ostmark — Einführung in die Pro
bleme der Wirtschaftsgeschichte der Ostmark“.

wylądowanie w Trypolisie nie różniłoby się w 
niczym od wylądowania w Smyrnie lub Salo
niki. Jeżeli ‘Włochy urzeczywistnią swą groź
bę, wówczas zmuszoną będzie Turcja bronić 
swego Istnienia jako państwo niezależne i sa
modzielne.

Wiedeń, 27. września. Według nade- 
szlych tu wiadomości, w Messynie zgromadzo
ną została większa część wojsk, przeznaczo
nych do; Trypolisu. Wszystkie fortece nadmor
skie zostały poddane w ostatnich dniach ścisłej 
rewizji, a amunicja i prowianty uzupełnione. W 
składach portowych zgromadzono wielkie za
pasy węgla. W zatoce „Augusta“ jest przygo
towanych 1000 ton węgla. Dzisiaj została ukoń
czona koncentracja floty między zatoką „Augu
sta“ a Syrakuzami. Książę Abruzzów ma zo
stać dowódcą morskich sit zbrojnych. W Pa
lermo panuje entuzjazm wojenny.

Pan Władysław Sztukowski ze Wschowy 
przesłał swoje „oświadczenie“ w sprawie P i o- 
t r o w a nietylko Dziennikowi Pozn., ale wido
cznie i niektórym innym redakcjom. Jedna z 
z nich dostarczyła nam tego „oświadczenia“ z 
prośbą, byśmy sprawę raz jeszcze wyjaśnili. O- 
tóż sprawa przedstawia się następująco:

Prawdą jest, że hr. Raczyński na Obrzycku 
ofiarował p. Sztukowskiemu 154 000 mk. za Pio
trowo. Prawdą jest dalej, że p. Sztukowski za
pytywał biuro Straży, czy może Piotrowo od
dać hr. Raczyńskiemu. Otrzymał oczywiście 
odpowiedź odmowną. Już to zapytywanie o 
hr. Raczyńskiego jest dość wymownym; i bez 
niego byl p. Sztukowski powinien wiedzieć, oo 
oznacza dla 'polskości oddanie Piotrowa w ręce 
hr. Raczyńskiego.

Ale tu właśnie rozpoczyna się k o m e d j ę, 
Panu Sztukowskiemu chodziło o to, by się 
mógł później powołać na to, że po odpowiedzi 
biura Straży „cofnął się“ i sprzedał Piotrowo o 
4 tysiące taniej owemu Hałasowi. To też woła 
teraz p. Sztukowski w swym „oświadczeniu“: 
Jakto, (przecież, gdybym był chciał sprzedać 
Piotrowo hr. Raczyńskiemu, nie byłbym Pio
trowa o 4 tys. taniej sprzedawał p. Hałasowi! 
Pan Sztukowski udaje niemądrego, ale ta jego 
udana niemądrość jest przebiegłością. Jasnym 
jest, że za te 4 tys. — zarobić musiał przecież 
także Hałas! — p. Sztukowski chciał „uratować 
swoją opluję“, aczkolwiek opinja ta i przed 
sprawą Piotrowa była bardzo nieszczególną. 
Przecież p. Sztukowski ma we Wschowie swo
je towary łokciowe, co do których żąda, by je 
Polacy kupowali w myśl hasła „swój do swe
go!“ „Zadowolił się“ przeto p. Sztukowski 
„skromnym“ zarobkiem 30 tys. mk. po trzymie
sięcznej „pracy“ na niwie Piotrowskiej i „po
święci!“ 4 tys. mk., by móc odegrać komedię 
wobec społeczeństwa, a we Wschowie móc 
„swoich“ napominać: „swój do swego!“

Ale się p. Sztukowskiemu ta komedja nie 
udała. Ponowne powoływanie się p. Sztukow- 
skiego na „słowo honoru“ Hałasa ponownie na
zwać musimy kpinami. Mamy zresztą ponadto 
dowód, z którym wystąpimy przed sądem, je
żeli nas p. Sztukowski zaskarży, dowód, że pan

Tendencyjność cechować będzie również wy
kłady prof. Hótscha z dziedziny historji we
wnętrznej „państwa pruskiego“ (Innere Ge- 
schichte des preussischen Staates) od r. 1848. do 
chwili obecnej, wr których oczywiście omawiane 
będą i stosunki polsko-pruskie, tak samo jak i 
„duchowe i polityczne dążenia“ polaków na wje- 
kładach tego samego profesora, o „dążeniach po
litycznych i duchowych współczesnej słowiań
szczyzny“ (1 godz. tyg.). Prof. W ars cha u- 
e r na swoich prelekcjach (2 godz. tyg.) opowia
dać będzie dzieje .prowincji poznańskiej“ za cza
sów Karola XII. i Fryderyka Wielkiego. Pra
ktyczne zaś nauczanie początkujących języka 
polskiego spoczywać będzie w rękach prof. 
C h r i s 11 a n i e g o (2 godz. tyg.).

Inny natomiast charakter będą miały wy
kłady prof. M. Świtalskiego w Lyceum w 
B r a u n s b e r d z e, który niezależnie od swych 
prelekcji filozoficznych, wykładać będzie (1 go
dzinę tyg.) „Grażynę“ Mickiewicza, a nadto gra
matykę polską, prowadząc jednocześnie zajęcia 
praktyczpe (tłumaczenia i rozmowy) ze słucha
czami (2 godz. tyg.). St. T. J.



SztuBowsE przefrymarczyi Flofrdwo z świa
domością.

Co stanie się z Z i e 1 d ń c e m pod Swarzę
dzem, który p. Sztiikowski świeżo nabył, przy
szłość okaże, czy i w tym przypadku p. Sztuko- 
wski do ziemi polskiej przyłoży miarę, jaką 
przykłada do swoich towarów łokciowych we 
Wschowie.

Na okręg kozielsko-strzelecki — donosi
Schles. Volksztg. — zamierzają polacy wysunąć 
kandydaturę dotychczasowego posła okręgu 
pszczyńsko-rybnickiego, ks. prób. Wajdę. Co 
polacy uczynią, wykaże się dopiero po pierw
szym w sprawie wyborów posiedzeniu Prowin
cjonalnego Komitetu wyborczego dla Śląska, 
które się niezadługo odbędzie. Dopiero po tym 
posiedzeniu będzie można mówić o wyraźniej
szej tinji orientacyjnej obozu polskiego na Gór
nym Śląsku. Dziś tyle tylko stwierdzić można, 
że polacy dołożą wszelkiab starań, by zdobyć 
mandat tak polskiego okręgu, jakim jest okręg 
kozielsko-strzelecki.

Centrowy śląski Prowincjalny Komitet 
wyborczy odbył we Wrocławiu swe posiedze
nie. Jak zaznacza ogólnikowo Schles. Volksztg„ 
omówiono zupełnie jednomyślnie obecne stosun
ki partyjne na Śląsku. W październiku odbędzie 
się zjazd centrowych mężów zaufania śląska.

Poseł Napieralski nabył Kuriera Za
głębia, wychodzącego w Sosnowcu, i D z i e - 
n i k C z ę s, t o c h ow s k i. Kurjer Zagłębia po- 
zostaje nadal pod redakcją p. Ursyna. Pan Ursyn 
wiedział, dla czego kruszył w ostatnim roku 
kopję za politykę Katolika.

Krążą też pogłoski, jakoby poseł Napieralski 
zamierzał rzekomo nabyć krakowski G ł o s N a- 
rodu, choć sądzimy, że pogłoski te nie odpo
wiadają rzeczywistości.

Fresje ks. kard. Ksppa 
na górnośląskie stosunki polityczne.
Już wczoraj wykazaliśmy, do czego zmie

rza ostatnie rozporządzenie wrocławskiej wła
dzy duchownej. Prasa hakatystyczna w dal
szym ciągu wskazuje na śląskich posłów 
polskich jako na „winowajców“, których 
„swawolę“ polityczną chce ks. kard. Kopp ukró
cić. Boć — woła prasa hakatystyczna, w tym 
wypadku tak czuła dla kościoła katolickiego — 
do czegóż doszłoby, gdyby polscy „fanatycy“ 
narodowi w sutannie mieli tak w dalszym ciągu 
na wiecach zwalczać to, co oni nazywają gier- 
manizacją przez Kościół. laką samą 
sympatję okazują w tym wypadku hakatyści 
centrowcom, chwaląc ks. kard. Koppa, że tak 
energicznie wkroczył przeciwko księżom, upra
wiającym propagandę polską — z natu
ry rzeczy kosztem partji centrowej. 
Przyjęcie, jakiego rozporządzenie ks. kard. 
Koppa doznaje w obozie hakatystycznym, 
jest bardzo wymownym.

Tymczasem stwierdza Dzień. Ślązki, 
że, jeżeli o, księży-polaków chodzi, to np. poseł 
ks. Wajda oddawał na wiece grunt nie para
fialny, lecz swój prywatny. Natomiast księża 
centrowi w bardzo licznych miejscowościach 
oddają sale parafialne na zebrania partyjno- 
centrowe. Jakie wnioski wysnują księża cen
trowi z rozporządzenia władzy duchownej? Czy 
będą w salach parafialnych nadal robili to, co się 
polakom bierze za złe na gruntach probosz
czowskich?

Ale — jak już wczoraj zaznaczyliśmy — 
jeszcze znamienniejszą jest druga połowa rozpo
rządzenia, potępiająca wygłaszanie przez księży 
mów wyborczych i agitacyjnych w cudzej pa
rafii bez zezwolenia odnośnego pro
boszcza. Doniosłość tego rozporządzenia 
zrozumie się wówczas dopiero, gdy się zważy, 
że tylko garstka księży-proboszczów stoi wyra
źnie na polskim gruncie narodowym, a olbrzy
mia większość proboszczów stoi w szeregach

partji centrowej. Polskim Księżom-p osłom 
rozporządzenie wprost uniemożliwia spełnianie 
obowiązków poselskich wobec wy
borców, a obowiązki te są prawem, wypływają
cym z konstytucji. Jednym słowem ks. kard. 
Kopp kładzie przed wyborami swoją małą 
ale ciężką dłoń centrową na polskim ruchu na
rodowym, by skrępować działalność polskich 
księży-narodowców. Dotąd ks. kard. Kopp i 
Centrum zawsze mylili się w podobnych ra
chubach.

Sejmik Związku Spółek
zarobkowych i gospodarczych.

Wczoraj o godzinie 7. wieczorem na prze
pełnionej po brzegi starej sali Bazarowej wita 
tegoroczny Sejmik Związku Spółek tradycyjnym 
zwyczajem prezes rady nadzorczej Banku Prze
mysłowców, p. Telesfor Otmianowski. 
Wspomniawszy w ciepłych słowach o bolesnej 
stracie, jaką Związek poniósł przez śmierć ś. p. 
patrona ks. Wawrzyniaka, wita nowego patro
na, ks. prał. Adamskiego, życząc mu na nowym 
jego stanowisku jak najowocniejszych wyników.

Ks. patron, podziękowawszy za powita
nie, składa imieniem zebranych życzenia Ban
kowi Przemysłowców z powodu jego półwieko
wego jubileuszu i ogłasza Sejmik za otwarty. 
Zaznaczywszy, że władzę regiencyjną reprezen
tuje na Sejmiku komisarz, p. Augustini, proponu
je na marszałka Sejmiku p. szamb. Cegiel
skiego, na wicemarszałka patrona Kółek Rol
niczych w Prusach Królewskich, dr. Poł
czyńskiego z Wysoki, na sekretarzy 
ks. Mańkowskiego ze Zlotowa i p. Dó
br ogoyskieg o z Jarocina, na co zebrani 
godzą się jednomyślnie.

Szamb. Cegielski w dłuższym przemó
wieniu dziękuje za wybór na marszałka, który 
to urząd sprawuje na Sejmikach już od lat około 
trzydziestu, poczym poświęca gorące wspo
mnienie ś. p. ks. patronowi Wawrzyniakowi oraz 
drugiemu zmarłemu w tym roku członkowi Pa
tronatu, ś. p. dyrektorowi Więckowskiemu, któ
rych pamięć uczczą zebrani przez powstanie z 
miejsc. Następnie składa imieniem Sejmiku ży
czenia Bankowi Przemysłowców z powodu jego 
półwiekowego jubileuszu oraz Bankowi Związku 
z okazji jubileuszu ćwierćwiekowego, a kończy 
swe przemówienie życzeniami wobec nowego 
ks. patrona.

Po zatwierdzeniu porządku obrad i wyzna
czeniu komisji zabiera głos ks. patron i wy
głasza swe

sprawozdanie patronackie:
Powołując się na drukowane a już omówio

ne przez nas Sprawozdanie, zwraca uwagę na 
ostatnią jego stronę, zawierającą zestawienie bi
lansów od r. 1873. Wspomina dalej, że w roku 
ubiegłym ubyła związkowi jedna spółka, a mia
nowicie w Jabłonowie, lecz podnosi, że jest to 
ubytek spowodowany nie żadnymi stratami o- 
wej spółki, lecz jedynie brakiem ludzi, mogących 
nią kierować.

Przechodząc do depozytów, stwierdza ks. 
patron, że przypuszczano, iż w tym roku depo
zyty nie wzrosną z powodu dotkliwie dającej 
się we znaki pryszczycy; obawy te były jednak 
płonne, gdyż depozyty wzrosły o przeszło 23 
miljony, a — co jeszcze bardziej pocieszające — 
liczba deponentów wzrosła w ostatnim roku 
blizko o 19 000. Rok obecny nie zapowiada się 
najlepiej z powodu strat, spowodowanych suszą; 
spółki jednak, chcąc utrzymać depozyty w nale
żytej wysokości, winny starać się o przycią
gnięcie do swych kas tych kapitałów, które nie 
są jeszcze zorganizowane, które spoczywają 
bezużytecznie po skrzyniach itd.

Przed laty wyrażono obawę, że utoniemy 
wprost w zlocie przez to, że pieniądze napły
wały do spółek coraz obficiej; tak bynajmniej 
jednak nie jest: kapitały zużywają Rolniki i 
spółki ziemskie a przedewszystkiem rozszerza 
się sfera członków tak, iż w rezultacie przy
rost depozytów mimo swych ogromnych postę
pów jest mniejszy niż zapotrzebowanie na pie
niądz.

Przechodząc do kwestii wysokości stopy 
dyskontowej, co do której wyrażono nieraz ży
czenie, aby była stała i jednolita, tłumaczy tak 
patron, że uregulować sprawy w ten sposób 
nie da się, gdyż spółki są zależne od ogólnego

zysku pieniężnego. Przy tej sposobności stwier
dza ks. patron z zadowoleniem, że stopa dy
skontowa była w spółkach zupełnie normalną: 
tylko w 7 spółkach, i to przejściowo pobierano 
7 procent od pożyczek.

Co do nadmiernie wysokich dywidend to 
i tu stwierdza ks. patron, że spółki powoli po
czynają się stosować do uchwały jednego z o- 
statnich Sejmików, i wyraża nadzieję, że i reszta 
spółek pójdzie za tym chwalebnym przykładem.

Przechodząc do najmłodszych spółek: Rol
ników i spółek ziemskich, oświadcza, że mimo 
strat, jakie wykazały się istotnie w kilkunastu 
Rolnikach, można patrzeć z otuchą w przyszłość 
spółek obu typów; Rolniki poniosły straty nie 
dlatego, jakoby wogóle typ tych spółek był 
wadliwy, lecz z tej przyczyny, że nie poczynio
no jeszcze dostatecznych doświadczeń i nie wy
próbowano poprzednio należycie dróg, po ja
kich w Rolnikach należy postępować. Pozatym 
zaznacza ks. patron, że w spółkach kredyto
wych — z wyjątkiem jednego wypadku nie za
chodziły straty, a w owym jednym wypadku da
tują straty jeszcze z lat dawniejszych.

Dalej przypomina ks. patron o rezolucji 
Sejmiku z przed dwuch lat o stosunku prasy do 
spółek i stwierdza, że na ogół stosunek ten był 
zupełnie poprawny.

Omawiając kwestję sprawności spółek, wy
kazuje ks. patron, że stosunek kapitałów włas
nych do obcych ma się obecnie jak 1 do 6, pod
czas gdy dziesięć lat wstecz miał się jak 1 do 
4. W teorji należałoby upatrywać w tym pe
wne pogorszenie. W ¡istocie jednak tak nie 
jest. Obecnie bowiem na 265 spółek jest prze
szło połowa zupełnie młodych, które nie zdoła
ły jeszcze nagromadzić dostatecznych rezerw, 
przez co wpływają niekorzystnie na ukształto
wanie owego stosunku kapitałów własnych do 
obcych. Dalej należy uwzględnić, że w zesta
wieniu ogólnym powtarzają się w wielu wy
padkach kapitały obce dwukrotnie: w spółce 
kredytowej jako depozyt, a w Rolniku lub 
spółce ziemskiej jako pożyczka, zaciągnięta w 
owej spółce kredytowej.

Wkońcu porusza ks. patron tak drażliwą a 
palącą sprawę, jak niezdrową spekulację na 
giełdzie. Przypomina, że sprawę tę poruszano 
kilkakrotnie na łamach Poradnika dla Spółek i 
potępiano ten niezdrowy objaw. Należy tym 
bardziej energicznie zwalczać to zło, że obce, 
głównie zagraniczne, a bardzo wątpliwe insty
tucje za pomocą ponętnych reklam szerzą agi
tację, usiłując wciągnąć w tę niebezpieczną grę 
ludzi mniej zasobnych a nieobeznaych zupełnie 
z istotą spekulacji. Ks. patron potępia tę spe
kulację jak najbardziej stanowczo i przestrzega 
przed tym niebezpieczeństwem, które spowo
dowało już wiele nieszczęścia i zagraża ruiną 
zupełną niejednej egzystencji, a powoduje stra
ty nieobliczalne dla całego społeczeństwa.

Powracając raz jeszcze do ogłoszonego 
sprawozdania, stwierdza ks. patron, że Zwią
zek kroczy po pewnej a prostej drodze roz
woju.

Marszałek - dziękuje ks. patronowi za 
wyczerpujące sprawozdanie, które zebrani 
przyjęli hucznymi oklaskami.

W dyskusji zabiera głos dyrektor Spół
ki Rolników parcelacyjnej, p. adw. Wy czy li
ski, i podnosząc z uznaniem potępienie przez 
ks. patrona gry na giełdzie, zapytuje, czy stra
ty w Rolnikach nie polegają właśnie na tym, 
że odnośne Rolniki uprawiały spekulację.

K s. patron w odpowiedzi potwierdza, że 
jest tak istotnie, a zarazem oświadcza, że ze 
strony Patronatu potępiono energicznie ten nie
zdrowy objaw i wystąpiono przeciwko temu 
stanowczo.

Następnie zabierają w tej sprawie głos ks. 
dr. Wolszlegier i p. Thomas z Borku, 
na wniosek jednak dr. Rzepnik o wskiego 
z Lubawy odroczono tę dyskusję do punktu 
obrad, przy którym omawiać się będzie Rol
niki.

Adw. p. Wyczyń ski zabiera ponownie 
głos i proponuje pewne zmiany w układzie dru
kowanego sprawozdania, któreby podniosły je
go przejrzystość.

Wicepatron dr. Rzepnikowski przy- 
znaje 'słuszność wywodom p. Wyczyńskiego i 
prosi go, aby z odpowiednim wnioskiem zgło
sił się do Patronatu.

Na tym wyczerpuje się dyskusja, a marsza
łek odracza obrady Sejmiku do dnia dzisiejsze
go, poczym po krótkiej przerwie rozpoczynają 
się w obrady w komisjach.

Dzień drugi obrad.
Rano o godz. 8. odprawiła się w kościele 

Farnym na intencję Sejmiku msza św.
Następnie o godz. 9 rano zagaja Sejmik mar

szałek, udzielając najpierw głosu wicedyrekto
rowi Banku Związku, p. Tomaszewskie
mu do

sprawozdania Banku Związku Spółek Zarob
kowych,

które przedstawia się nader korzystnie. Po 
objaśnieniach ks. patrona, zabrał głos w dysku
sji tylko p. Kuśmierkiewicz z Pobiedzisk, 
któremu udzielił wyjaśnień p. Tomaszewski, w 
końcu przyjęto jednomyślnie rezolucję nastę
pującą. —

Sejmik zaleca spółkom, aby ze względu 
na znaczne naprężenie targu pieniężnego przy 
końcu i na początku każdego kwartału, stara
ły się przypadające na ten czas pieniężne dys
pozycje swe jako to: wypłaty depozytów, po
życzek. regulacje hypoteczne i inne tego ro
dzaju spłaty, przesuwać, o ile to tylko może- 
bne, na terminy dogodniejsze, mniejwięcej na 
pól miesiąca po lub przed rozpoczęciem 
ćwierćrocza.

Następnie zabiera głos dr. Karasiewicz 
z Tucholi do referatu

Spółki kredytowe a agienci pośredniczący 
w' handlu ziemią.

Referent stwierdza, że spółki nie udzielają 
na ogół nieuczciwym agientom kredytu. Na
kreśliwszy nieuczciwe machinacje agientów, 
przestrzega spółki, by im nie ułatwiały kredytu. 
W końcu przedkłada poniższą rezolucję:

Stwierdza się: 1) że na ogół spółki po
życzkowe nie popierają agientów niesumien
nych udzielaniem im kapitałów obrotowych; 
2) że spółki pożyczkowe zmuszone dawać o- 
fiarom agientów odpowiednie kapitały, ażeby 
ich ratować od ruiny, Sejmik uchwala: 1) że 
spółki pożyczkowe nie powinny niesumien
nym agientom udzielać w jakiejkolwiek formie 
kredytu; 2) że należy za pomocą pracy i od
powiednich organizacji oświecać kupujących 
co do machinacji agientów i ostrzegać ich 
przed kupnem i zaciąganiem pożyczek za po
średnictwem niesumiennych agientów; 3) że 
należy kierować handel ziemią ku spółkom 
ziemskim, które na każdy większy powiat 
istnieć i podług pewnych norm i zasad praco
wać powinny.

W dyskusji zabierają głos pp.: Tułodziecki 
i Bonin; ten ostatni uzasadnia dodatek do przed
łożonej rezolucji, zwracając się przeciwko upra
wianiu handlu ziemią ze strony spółek kredyto
wych. Następnie udziela jeszcze ks. patron wy
jaśnień i praktycznych wskazówek, jak winny 
spółki postępować wobec agientów i przy han
dlu ziemią. Przemawia jeszcze adw. p. Swi- 
narski z Inowrocławia, a następnie odczytuje 
marszałek dodatkową rezolucję p. Bonina. 
Członek Patronatu, ks. Bolt, wskazuje na to, że 
głównie zadaniem rad nadzorczych jest wkra
czać przeciwko uprawianiu pobocznych intere
sów przez członków zarządu spółek. Po prze
mówieniu ks. patrona cofa p. Bonin swą rezo
lucję, ks. dr. Wolszlegier podtrzymuje ją jednak 
ze zmianą, wynikającą z przemówienia ks. Bolta. 
Po przemówieniu jednego jeszcze delegata i dr. 
Karasiewicza, który popiera dodatkową rezolu
cję, przyjęto rezolucję jako też dodatek po
niższy:

Sejmik zaleca radom nadzorczym spółek 
pożyczkowych, ażeby powzięły uchwałę tego 
rodzaju, że w przyszłości ani członkom za
rządów ani prezesom rad nadzorczych par
celacji uprawiać nie wolno.

Następnie zabiera głos ks. patron do 
referatu:

Spółki a ruch przekazowy.
Ks. patron w dłuższych wywodach określa 

istotę przekazywania i wykazuje korzyści, wy
nikające z tego systemu, porównuje system 
przekazowy z systemem czekowym, dając 
pierwszeństwo systemowi przekazowemu. Na
stępnie uzasadnia potrzebę centralizowania tego 
systemu w Banku Związku, objaśniając wszyst
ko szczegółowo na przykładach; w końcu przed
kłada rezolucję poniższą:

Sejmik stwierdza, iż wypłaty pieniężne 
dokonywane za pomocą przekazu z konta na 
konto zamiast rozpowszechnionego dotąd 
sposobu płacenia gotówką, wycofaną z obiegu 
bankowego, zarówno dla spółek jak i człon
ków znaczne wykazują korzyści. Sejmik po
leca spółkom, aby, o ile na to dozwalają urzą-

jytaty feijeton.
Rozstrzygnięcie IV. konkursu Tow. Przyj, 

sztuk pięknych w Poznaniu. Na konkurs obrazu 
św. Trójcy do nowego kościoła w Bydgoszczy 
nadeszło 13 prac, z tych jednę „Ad majorem dei 
gloriam“ wykluczono, dla rozmiarów nie odpo
wiadających warunkom konkursu. Wyłączono 
następnie dla zupełnego braku wartości artysty
cznej prace: Fundamentum fidii, Sol, Arcus i 
Goniec. — Następnie wyłączono, jako lepsze — 
lecz mniej odpowiadające dla braku kompozycji 
i dla wad kolorystycznych „Świat“; dla wad 
kompozycyjnych „Lech“; dla ciężkości w u- 
kładzie i kolorycie „Promień“, dalej wykluczo
no pracę „Polan“. Wprawdzie dobra głowa 
Boga ojca, lecz postać Chrystusa konwencjonal
na i w stylu przedawnionej szkoły niemieckiej: 
Oberbecka; pracę Warta I., mającą za wielkie 
figury w stosunku do wielkości obrazu, pracę 
„Nad grobem“ dla złego rysunku, mimo niezłej 
kompozycji. Pozostały dwie prace, z których 
„Wiara w przyszłość“ zyskała 2-gą nagrodę 
(200 mk.). = Prącą ta ® kompozycji i kolorycie

bardzo dobra, ma za małe postacie i zbyt wielką 
próżnię w środku obrazu. Warta II. uzyskała 
pierwszą nagrodę <300 mk.), gdyż najwięcej od
powiada przeznaczeniu i architekturze, kompo
zycja i koloryt bardzo efektowne. Propozycje 
bardzo ustosunkowane. Załączone studjum 
głowy daje rękojmę, że artysta zdolnym jest 
w rzeczywistych rozmiarach pracę dobrze wy
konać. Przy otwarciu kopert okazali się auto
rami „Warta 11.“ p. Dora Mukułowska z 
Poznania „Wiary w przyszłość“ p. Marcin 
Rożek (rzeźbiarz). Prace odrzucone można 
odebrać w biurze Towarzystwa ul. Bismarka 8.

Komitet konkursowy Tow. Przyj, sztuk pięknych 
w Poznaniu.

Fr. hr. Kwilecki, Roger Sławski, Władysław 
Marcinkowski, Dr. Konrad Kolszewski,

Polska sztuka na wystawie w Antwerpii.
W Antwerpii odbyła się wystawa malarska — 
na którą i polscy artyści — posłali swoje dzieła. 
— Niewielką liczbę nadesłanych okazów roz
mieszczono w, 3 salach. — Mimo jednak tak

szczupłą ilość obrazów i nieszczególne ich po
mieszczenie sztuka polska zwraca uwagę i spo
tyka się z oceną przychylną na ogół. Nie zaw
sze oczywiście ocena ta jest słuszna —; bo prze
dewszystkiem pobieżna i dyktowana bardzo po
wierzchowną znajomością materiału — wszela
ko ciekawa jest zawsze. — Z ocen tych jako lep
sze przytoczyć można dwie:

Brukselski L‘ Etoile Belge uważa zbiór 
dzieł polskich za niezwykle ciekawy ze względu 
na różnorodność odzwierciadlających się w nim 
wpływów, przy zachowaniu jednakże odrębnej 
niezależności. Najwyżej stawia znany u nas o- 
braz prof. Axentowicza, przedstawiający rodzi
nę artysty, podziwiając wytworne wykonanie 
portretów, pełnych życia i wyrazu. Również 
z uznaniem wymienia portret p. Olgi Boznań- 
skiej, portret i dekoracyjne projekty prof. Mehof
fera, pełne światła obrazy p. Weissa i „Cmen
tarz“ Hoffmana. Z rzeźby wyróżnia wyrazisty 
portret p. Biegasa i grupę Pelczarskiego, św. Ja
na p, Gettera, biust kobiecy Dunikowskiego i 
znaną w Krakowie z ostatniej wystawy rzeźby 
grupę Glicensteina: Sfinks.

W La Me tr opole uderza recenzenta kon
trast do reszty wystawy, mówi, że niewiele prac

jest zupełnych, rozważonych, będących wyni
kiem systematycznej i długiej nauki, opanowa
nia, ale uderza go wrażliwość, świeżość i młody 
zapał, także u wielu zdolność dekoracyjna, po
śród nich wymienia Sichulskiego, Mehoffera i 
Ruszczyca, u których jeszcze zachwyca go fan
tazja. Jako najwybitniejszemu dziełu poświę
ca najwięcej pochwał portretowi prof. Axento- 
wicza i drugiemu wystawionemu tam jego obra
zowi „Zimie“. Wymienia obrazy Czajkowskie
go, Mehoffera, Johnowej, Kapińskiego, Lentza, 
Markowicza, Pieńkowskiego, Watasha (?), 
Weissa i obraz Boznańskiej z wyrafinowanym, 
zachwycającym poczuciem koloru. Z rzeźby in
teresujące są portrety pp. Biegasa, Koniecznego, 
Laszczki i Gettera, dwie rzeźby Glicensteina, a 
bardzo podobają się rzeźby Pelczarskiego.

Także Matin zamieszcza krótkie sprawozda
nie z wystawy, podnosząc przedewszystkiem 
dzieło prof. Axentowicza.
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Hzema spófR?, przekazy uwzględniały oraz 
korzystały z każdej sposobności, aby człon
kom zwracać uwagę na korzyści odbierania i 
wypłacania pieniędzy za pomocą konta ban
kowego, podanego do wiadomości klienteli.

Pewnych objaśnień do referatu ks. patrona 
udziela wicepatron dr. Rzepnikowski, prócz 

Przemawiują w dyskusji p. Donimirski 
z Buchwałdu i p. Kubicki ze Środy, poczym
Sejmik przyjmuje przedłożoną rezolucję.

Następnie zabiera głos członek Patronatu, 
p. Dziembowski z.Sosnowca, do referatu:

Stosunek Rolników do odbiorców członków 
a do nieczłonków

i uzasadnia poniższą rezolucję:
Sejmik uznaje konieczność zawierania w 

Rolnikach interesów i z nieczłonkami, uznaje 
dalej, że ze względu na konkurencję, nie za
wsze i nie wszędzie, można stawiać odmienne 
ceny za towary dla nieczłonków.

Uwzględniając atoli, że kredyt udzielony 
nieczłonkom pochłania szczupłe zasoby pie
niężne Rolników, zaleca Sejmik uwydatnić 
stosunek Rolników do nieczłonków w bardzo 
utrudnionym kredycie dla tychże.

W ożywionej dyskusji przemawiają pp Tu- 
łodziecki, Dabiński, Thomas z Borku, Pluciński 
z Swadzimia i ks. Prądzyński, poczym po po
wtórnym przemówieniu referenta, p. Dziembow
skiego przyjęto rezolucję tę prawie jednomy
ślnie.

Z kolei zabiera głos ks. B o 11 ze Srebrnik 
do referatu:

Kursy spółkowe, zebrania spółek ziemskich 
i Rolników.

W dłuższych wywodach objaśnia referent 
swój temat i uzasadnia poniższą rezolucję:

Sejmik wyraża życzenie, aby Patronat 
celem uzupełnienia wykształcenia członków 
zarządów i rad nadzorczych w sprawach spół- 
kowych i zaprowadzenia jednolitej książko- 
wości i terminologii spółkowej i nadal kursy 
spółkowe urządzał.

Ks. patron uzupełnia wywody referenta i 
poleca rezolucję do przyjęcia. W dyskusji p. 
dyr. Wyczyński zalecając gorąco ustalenie z ini
cjatywy Patronatu terminologii spółkow., wska
zuje na niewłaściwości i błędy językowe, jakie 
popełniają niektóre spółki w swych drukach. Na
stępnie przemawiają jeszcze p. Jan Donimirski 
i ks. Pfądzyński, który jest za pominięciem w re
zolucji kwestii językowej. Pozatym ks. Prą
dzyński radzi urządzać kursy specjalnie dla ele
wów i wolontariuszy, którzyby, złożywszy sto
sowny egzamin w Patronacie, mieli pierwszeń
stwo przy obejmowaniu posad w zarządach spó
łek; ks. Prądzyński stawia odpowiedni dodatek 
do zaproponowanej rezolucji.

Po przemówieniach jeszcze delegatów pp. 
Wąsowicza z Inowrocławia i Berkana z Berli
na oraz referenta przyjęto rezolucję jednomyśl
nie.

Następnie przedkłada ks. Bolt rezolucje, 
przyjęte na specjalnych zebraniach spółek 
ziemskich wzgl. Rolników, a podane już w Po
radniku dla Spółek; Sejmik potwierdza te rezo
lucje.

Z kolei uchwala Sejmik wniesioną przez ks. 
Prądzyńskiego rezolucję dodatkową:

Sejmik uważa za dobre, aby kursy spół
kowe zajęły się intensywniej elewami i wo
lontariuszami, pracującymi w spółkach, i wno
si do Patronatu, aby tą sprawą jak najprędzej 
zechciał się zająć.

Następny punkt
wzajemny stosunek spółek istniejących w jednej 

miejscowości
referuje również ks. Bolt, wskazując na te spra
wy, które wywołują tarcie pomiędzy spółkami 
różnego typu, istniejącymi w jednej miejscowo
ści, i podaje sposoby, jak należałoby tego unik
nąć, przedkładając następującą rezolucję;

Sejmik uchwala, aby Rolniki depozytów 
wogóle nie przyjmowały, spółki ziemskie zaś 
od depozytów nie więcej jak 5 procent pła
ciły.

Obszernie bardzo i przekonywająco na 
przykładach z praktyki Ilustruje odnośne spra
wy ks. patron, zalecając przyjęcie rezolucji. Ks. 
Prądzyński natomiast wymownie opiera się 
przyjęciu rezolucji, jako szkodliwej dla Rolni
ków.

Następnie przemawiają jeszcze del. p. Kuś- 
nierkiewicz z Pobiedzisk, wicepatron. p. Rzep
nikowski, p. Mąkowski z Kostrzyna, p. Tufo- 
dziecki, p. Szuda ze Strzelna, p. Wojewódzki z 
Gostynia i p. Thomas z Borku.

W glosowaniu przychodzi wyżej przyto
czona rezolucja oraz dodatek do niej, zapropo
nowany przez wicepatrona, a opiewający:

nie przekraczając jednakże zdrowego stosun
ku do majątku własnego.

Na tym marszałek zamyka posiedzenie Sej
miku krótko po godzinie I., odraczając dalsze 
obrady do dnia następnego.

Nowela osadnicza
wobec niemcOw u Prusach Książęcych

Niedawno donosiły gazety polskie, że mazu
rowi Adamowi Przygodzie z Księżego Lasku 
kazano pod przymusem opuścić nowo wybudo
wany dom mieszkalny, ponieważ nie chdiał 
podpisać zobowiązania, iż swej posiadłości nie 
sprzeda nigdy polakowi. Obecnie pokazuje się, 
że władze stosują nowelę osadniczą także wo
bec obywateli niemieckich, oczywiście z tenden
cją antypolską. Konsensu na wystawienie no
wego domu udziela się obecnie w całych Pru
sach Książęcych tylko wtenczas, jeżeli właści
ciel zgodzi się na zapisanie w hipotece prawa

pierwokupu dla OsipreussiscKe L~an3gesellscłiait 
ub innej instytucji państwowej.

Odnośny formularz rozpoczyna się w tłu
maczeniu dosłownym, jak następuje:

Czynimy Ostpreussische Landgesellschaft 
ni. b. H. w Królewcu następującą ofertę kontra
ktu: Przyznajemy jej prawo nabycia każde
go czasu na własność gruntu nr.............. . któ

rego jesteśmy zapisanymi właścicielami. Jako 
cenę kupna uznajemy sumę, którą uzna za sto
sowną dwuch rzeczoznawców, mianowanych
przez każdą ze stron itd.

Bardzo wielu nowych osadników w połu
dniowej Warmji zgodziło się na taki zapisek hi
poteczny, degradujący poniekąd posiedziciełi do 
roli dzierżawców własnej ziemi bez terminu wy
powiedzenia. Byli do tego zmuszeni, gdyż w 
przeciwnym razie pozbawionoby ich dachu nad 
głową. Zupełnie tak samo dzieje się na Mazu
rach, nawet wobec posiedziciełi niemieckich, z 
tą tylko różnicą, że tamtejsi osadnicy odstępują 
za konsens budowlany prawo własności ziemi 
fiskusowi, lub niemieckimu Idilfsferajnowi w 
Szczytnie.

Na tym właśnie tle zaszło w ostatnim cza
sie kilka jaskrawych wypadków, którymi zajmu
ją się nawet pisma niemieckie nie sprzyjające 
bynajmniej polakom i twierdzą zgodnie, iż wy
tworzone nowelą osadniczą stosunki stały się 
wprost nieznośnymi. Jeden z tych wypadków 
wydarzy! się w powiecie olsztyńskim.

Gospodarz August Guckel, niemiec-katolik 
w Kainach kupił przed 5 laty na parcelacji 50 
morgów. Konsens budowlany otrzymał tylko 
ustnie, gdyż, jak oświadczy! lantrat, odnośna u- 
stawa jeszcze jest niejasną. Guckel wybudował 
więc dom i wprowadzi! się do niego rok temu. 
Naraz otrzymuje od lantrata wezwanie, ' aby 
wniósł o dokonanie wyżej wymienionego zapi
su hipotecznego. Był on nawet do tego gotów, 
lecz sam sędzia hipoteczny odradza! mu to. 
wskazując na rozstrzygnięcie sądowe, według 
którego ustawa nie dotyczy gospodarzy urodzo
nych w Prusach Wschodnich. Widocznie je
dnak i na sędziego wpłynięto z innej strony, 
gdyż w lipcu rb. otrzymał Guckel od amtowego 
odpis listu z lantratury następującej treści:

Posiedziciel August Guckel z Kainów, mi
mo kilkakrotnego wzywania wzbrania się u- 
dzielić pozwolenia na zapis hipoteczny, prze
lewający prawo kupna jego gruntu w Kainach 
nr. 31. na rzecz Ostpr. Landgesellschaft m. b. 
H. w Królewcu. Gucklowi udzielono swego 
czasu konsensu osadniczego, aby mu zao
szczędzić strat materialnych, gdyż z powodu 
prawniczych wątpliwości, wyrażonych przez 
sędziego hipotecznego, nie można było wów
czas zapisu hipotecznego uskutecznić. Po u- 
sunięciu tej przeszkody trzeba jednak prze
prowadzić sprawę w drodze przymusowej. 
Otrzymujesz pan niniejszym polecenie usu
nięcia ogniska z jego domu i doniesienia mi o 
spełnionym fakcie w przeciągu 8 dni. Ter
min ten należy zachować dokładnie. W ra
zie potrzeby może pan wezwać pomocy 
kompetentnych żandarmów.

Guckel straci! zupełnie głowę, lecz wkońcu 
ustąpił przemocy i zgodził się na znany zapis hi
poteczny. Gazety niemieckie przypominają przy 
tej sposobności sprawę górnoślązaka Chrószcza, 
który najpierw zastrzelił żandarma, przybywa
jącego z mularzem rozbierać mu piec, a nastę
pnie popełnił samobójstwo, i pytają: „Gdzież 
wylądować ma łódź państwa, nie mogącego ist
nieć bez podobnych środków?“

Zamach na Stołypina a „Ochrana“.
Petersburska Nowoje Wrerńia ogłasza sze

reg wprost niesłychanych faktów z działalności 
Ochrany w Kijowie, o których dowiedziała się 
od samych członków rodziny Stołypina. Pomi
mo, że Ochrana kijowska podczas kilkudnio
wych uroczystości ostatnich pochłonęła prze
szło dwa miljony marek, nie uczyniła podobno 
niczego w celu ubezpieczenia życia prezesa mi
nistrów. Nie uważała ona nawet za potrzebne 
troszczyć się o to, kto z Stołypinem chcial mó
wić w domu gienerał-gubernatora, w którym 
Stolypin zamieszkał, mógł był jakibądż rewo
lucjonista zjawić się i rzucić bombę bez wszel
kiej przeszkody. Stolypin prosił o postawienie 
policjanta przed oknem swego pokoju, leżącego 
tuż przy parku gęsto kozakami obsadzonym; 
gienerał Kurlow oświadczył, iż to jest zbytecz
ne, ponieważ sam w domu mieszka, Jak złe czu
wała Ochrana nad bezpieczeństwem Stolypińa, 
dowodzi fakt, żc podczas uroczystości policja 
kilkakrotnie zatrzymywała powóz jego, ponie
waż go nie znała. Gdy Stolypin prosił Kurłowa, 
by zamiast powolnego powozu stawił mu do 
dypozycji samochód, odpowiedział Kurlow, żc 
ma tylko jeden samochód, którym sam jeździ, a 
zakupienie innego zwiększyłoby zanadto wy
datki Ochrany. Na pytanie co do wysokości tych 
wydatków dowiedział się Stolypin, że oprócz 
wyznaczonych w tym celu 400 000 rubli wydano 
jeszcze dalsze 500 000 rubli. Jenerał Kurlow 
miał dla siebie samego zużyć 200 000 rubli. Wo
bec tak wysokich sum zażądał Stołypin od 
Kurłowa rachunku z ich użytku, pomimo że za
zwyczaj fundusze na Ochranę wydawane zo- 
stajei bez wszelkiej kontroli.

Stolypin ani nic wiedział o istnieniu Ba- 
growa; gdy mu zaś z Ochrany doniesiono, iż 
rewolucjoniści na niego czychają, tylko się u- 
śmiechnął, mówiąc „nie wierzę temu choćbyście 
mi przedłożyli bombę, którą mnie chciano za
bić, chyba, że mi przyprowadzicie samych re
wolucjonistów“,

Przy rozdawaniu kart wstępu na przedsta
wienie galowe w teatrze panowało wielkie za
mieszanie. Zaledwie samemu Stolypinowi u- 
dalo się otrzymać kartę wstępu dla swego adiu
tanta. Po długiem czekaniu przysłano mu bilet

z numerem 52; g’dy jeanaK adjufanf przybył do 
teatru, chcąc zająć swe miejsce w pobliżu Sto
łypina, było ono już zajęte przez jakiegoś pułko
wnika ze świty bułgarskiego następcy tronu, 
wskutek czego musiał sobie szukać innego i 
znalazł wreszcie miejsce znacznie oddalone od 
prezesa ministrów.

Bagrow zeznał podobno z początku, iż 
przybył do teatru, niezdecydowany, kogo ma 
zabić, czy cara, czy Stołypina. Gdy miał pod
pisać swoje zeznania, prosił o skreślenie tych 
słów, aby wyrażona w nich chwiejność jego nie 
wpłynęła niekorzystnie na innych terorystów, 
zamierzających spełnić podobne zamachy.

Ochrana nie troszczyła się o Stołypina na
wet wtedy, gdy już leżał w szpitalu, i dopiero 
na rozkaz Kokowcewa postawiono straż przed 
drzwiami szpitala.

Jenerał Kurłow po powrocie do Petersburga 
zachorował ciężko.

Rewizja całego zajścia wykazała zresztą 
jeszcze jeden ciekawy fakt: U owego rewolu
cjonisty Murawiewa, który miał się zastrzelić 
w gabinecie Kuljabki, znaleziono po zaareszto
waniu go rewolwer, który mu natychmiast ode
brano. Ponieważ zaś bez rewolweru chyba za
strzelić się nie mógł, krążą pogłoski, że został 
zastrzelony. Sprawa zatym coraz więcej po
wikłana.

TRYPOLIS.
Trypolis, wielka kraina pólnocno-afrykań- 

ska, znajduje się nominalnie pod władzą Turcji, 
w rzeczywistości jednak pozostawiony jest pra
wie zupełnie własnemu losowi, tak ze względu 
na słabość i bezradność rządu tureckiego, jak 
również na małe zdolności kolonizacyjne turków 
dzisiejszych.

Pod względem gieograficznym panuje ana- 
logja wielka pomiędzy Trypolisem a Algierem, 
oba bowiem te kraje oddziela od Francji i Wioch 
wązki pas morza Śródziemnego. Coprawda Tu
nis znajduje się bliżej południowego cypla Włoch 
niż Trypolis, Francja jednak, posiadająca daleko 
więcej siły ekspansywnej niż Włochy, a przy- 
tym o wiele od nich zasobniejsza, zdołała zająć 
go wcześniej pomimo protestu włochów. Skoń
czyło się wreszcie na tym. że rząd francuski o- 
biecał nie przeszkadzać Włochom, gdyby nada
rzyła się im sposobność zagarnięcia Trypolisu, 
i Włochy, chcąc nie chcąc, musialy przystać na 
tę obiecankę.

Dziś nadeszła właśnie dla nich chwila pożą
dana. Czym zaś może stać się dla Włoch Try
polis widać już z tego, że gdy cale państwo wło
skie, wraz z Syeylją i Sardynią, liczy 286,589 
kilom, kwadr., obszar Trypolisu wynosi 799,000 
kilom, kwadr., a więc niemal trzy razy tyle, co 
królestwo włoskie. Pod względem za to lud
ności stosunek przedstawia się odwrotnie, gdy 
Włochy posiadają przeszło 32 miljony mieszkań
ców i nadmiar ich szuka zarobków za oceanem, 
Trypolis liczy zaledwie miljon ludności, olbrzy
mie zaś, prawie bezludne przestrzenie jego cze
kają dotychczas na kolonizatorów.

Już te dane wystarczają dla wyrobienia so
bie pojęcia, jak korzystnym nabytkiem dla 
Wioch byłaby ta kraina, dodać należy, że jest 
urodzajna, z wyjątkiem pustynnej części wscho
dniej.

Miasta Trypolisu zamieszkują turcy, rnau- 
rowie i żydzi. W górach żyją kabylowie, w pu
styni — arabowie.

Główne artykuły wywozu stanowią obecnie 
pióra strusie, kość słoniowa, liście senesowe, sa
fiany, guma i w malej ilości złoto, niemal zaś 
wszystkie wyroby przemysłowe sprowadza się 
z Europy. Bilans ten przedstawiać się będzie 
bez wątpienia zupełnie inaczej, gdy Trypolis 
znajdzie się w rękach państwa kulturalnego.

Przedtym Trypolis był krajem lennym pań
stwa tureckiego, podlegającym despotyzmowi 
anarchicznemu janczarów, którzy z pomiędzy 
swych oficerów wybierali władcę, noszącego 
tytuł deja, ale od 1835 roku stanowi wilajet tu
recki.

Główne miasta Trypolis, po turecku Tara- 
bulus, liczy około 40,000 mieszkańców i posiada 
starodawne fortyfikacje. Jest ono rezydencją 
gubernatora gieneralnego, pod względem zaś 
handlowym tworzy punkt ważny, ze względu 
na karawany, przywożące tu na sprzedaż wy
roby plemion afrykańskich i zabierające stąd do 
głębin Afryki towary europejskie.

Rozruchy rewolucyjne u Chinacli.
Groźne rozruchy rewolucyjne szerzą się 

znowu w południowych i zachodnio-wewnętrz- 
nych prowincjach Chin. Skupiają się one głó
wnie w wielkiej prowincji Seczuan, gdzie też 
przedewśzystkim zwracają się przeciwko o- 
becnej dynastji mandżurskiej, a równocześnie 
przeciwko europejczykom. Wiadomości, jakie 
nadchodzą o staczanych tam walkach i o napa
dach na misje są narazie tak sprzeczne, że na
wet w ambasadach i poselstwach chińskich w 
Europie nie można się dowiedzieć ściśle wiaro- 
godnych szczegółów o obecnym stanie rzeczy 
w tej części niebieskiego państwa. Wieść jako
by rewolucjoniści zdobyli już stolicę prowincji 
Seczuan, wielkie miasto Czengtu, i jakoby wy
mordowali tam gubernatora i jego rodzinę, 
wyższych urzędników oraz wielu europejczy
ków okazała się mylną. Lecz czy niebezpie
czeństwo, grożące temu miastu ze strony zbun
towanej ludności, naprawdę już zostało usunię
te, tego narazie stwierdzić nie było można.

Rzecz znamienna, że główną przyczyną 
tych zaburzeń, wstrząsających znów państwem 
chińskim, jest ta sama okoliczność, która dziś 
wywołuje rewolty szerokich kół ludności także 
w najkulturalniej szych państwach Europy, we

Francji, Belgji! Susfrji, -« mianowicie ogr-oiraffiS 
drożyzna. Między dotkniętymi tą klęską pro
wincjami Chin, a państwami środkowej Euro
py, ta jednakże zachodzi różnica, że tu droży
zna jest głównie następstwem fałszywej polity
ki ekonomicznej, tam zaś skutkiem strasznej 
wprost klęski elementarnej, dalej, że w Europie 
panuje narazie tylko drożyzna — tam zaś w 
wielu okolicach zupełny brak żywności, czego 
następstwem jest wprost głód olbrzymich mas 
ludności. Sprzęt ryżu w całych południowo- 
zachodnich Chinach zawiódł w tym roku zupeł
nie, zniszczyły go posuchy, a następnie powo
dzie. Zawiódł on także w Japonji, a nawet we 
francuskich Indo-Chinach, które w innych la
tach ogromne ilości tego głównego dla chiń
czyków środka żywności wysyłały za nizką 
cenę w głąb Chin. Głód zaś — obok niena
wiści do obcych — jest w tym państwie i wśród 
jego gnuśnej, w indolencji pogrążonej ludności 
— i dziś jeszcze najpodatniejszym podkładem 
dla wszelkich knowań rewolucyjnych.

W lot też skorzystały z tej klęski rozmaite 
komitety rewolucyjne, których pełno w połud
niowych Chinach, a których głównym siedlis
kiem jest Kanton. Ich emisariusze zorganizo
wali ten ruch rewolucyjny i nadali mu charak
ter polityczny — bo antydynastyczny. Dopro
wadzone do rozpaczy tłumy idą ślepo za ich 
wskazówkami i hasłami, a nie mając już nic do 
stracenia, rzucają się zaciekle na wysyłane 
przeciwko nim wojska regularne, których zna
czna część, rekrutująca się z tych prowincji, jest 
wogóle dla rządu pod względem swej wierno
ści bardzo niepewna.

Jak wielkim niebezpieczeństwem grozi ten 
obecny ruch rewolucyjny zamieszkałym w po
łudniowo-zachodnich Chinach europejczykom, 
dowodzi proklamacja, wydana przez główny 
komitet rewolucyjny. Proklamacja ta 'wzy*wa 
ludność do wypędzenia dynastji mandżurskiej i 
do ogłoszenia republiki, a wkońcu zwraca się 
do państw europejskich z żądaniem, ażeby ruch 
ten popierały. Tylko bowiem za tę cenę mogą 
sobie zapewnić nietykalność zawartych z Chi
nami traktatów i bezpieczeństwo swoich oby
wateli w tym państwie. Jeżeli odmówią re
wolucji pomocy, nic nie zdoła ochronić tych 
obcokrajowców przed gniewem i zemstą mas. 
Widoczną więc jest rzeczą, że i reprezentanci 
ruchu postępowego w Chinach zamierzają tą 
drogą wymusić poparcie swoich dążności ze 
strony mocarstw, a w razie, gdy się to osią
gnąć nie da — a jest przecie wogóle niemożli
we do siągnięcia, oprzeć swoje rewolucyjne dą
żności także na nienawiści mas do obcych. Ja
kie z tego wyniknąć mogą następstwa — nie 
trudno sobie wyobrazić.

Co się tyczy prowincji Seczuan i sąsied
nich, to w tych stronach do rozszerzenia się 
ruchu rewolucyjnego przyczyniły się niemało 
nowe plany budowy kolei żelaznych centralne
go rządu. Dąży on bowiem do upaństwowieaia 
wszystkich kolei chińskich, a równocześnie za
mierza wybudować już we własnym zarządzie 
państwa wielką kolej wewnętrzną z Czengtu do 
Iczang i Hankau. Llnja ta posiadać będzie dla 
państwa i rządu ogromne wprost znaczenie nie- 
tylko pod względem politycznym i administra
cyjnym, gdyż zbliży kresowe- te strony do sto
licy, lecz i pod względem ekonomicznym, po
nieważ ułatwi ich aprowizacje w razie ¡pono
wienia się klęsk głodowych. Ludność tamtej
sza powinna więc we własnym interesie popie
rać te plany rządowe — tymczasem ona wła
śnie najzaciętszy stawia im opór. Przyczyną 
tego jest jej wieJka ciemnota, którą zręcznie 
wyzyskują dwa tamtejsze czynniki: bogaci kup
cy i urzędnicy. Pierwsi obawiają się, że po 
wybudowaniu tej kolei stracą możność wyzys
kiwania ludności przy handlu środkami spoży
wczymi, wyzyskiwania, które niemało przy
czynia się teraz do klęski głodowej, drudzy 
znów drżą z trwogi na myśl, że nowa kolej u- 
łatwi rządowi centralnemu kontrolę nad ich 
działalnością, że położy tamę także praktyko
wanemu przez nich wyzyskowi i obdzieraniu 
ludności. I właśnie dwa te wrogie ludowi ży
wioły buntują go obecnie również przeciwko 
cetralnej władzy, przyczyni zręcznie korzysta
ją z kilku nieostrożnych kroków, jakie pekińscy 
reformatorzy popełnili w tej sprawie.

Rząd pekiński usiłuje złagodzić klęskę gło
dową w tych stronach przez dowóz żywności 
na koszt państwa, lecz chwalebne to usiłowa
nie napotyka na ogromne trudności z powodu 
braku środków komunikacyjnych. I łatwo być 
może, że reformatorzy w Pekinie, szczerze 
pragnący otwarcia Chin dla postępu i kultury 
zachodniej, tu napotykają na przeszkody, które 
Zachwieją całym ich dziełem.

Z zaboru austryjackiego.
Rusini wobec reformy wyborczej.

Lwów, 27. września. Na ostatnim posie
dzeniu komisji sejmowej w sprawie reformy 
wyborczej, Ukraińcy zażądali procentowego sto
sunku mandatów ruskich; utworzenia w Sejmie 
kurji ruskiej, któraby wybierała członków do 
wydziału krajowego i do komisji; utrzymania 
dotychczasowej liczby wirylistów z odrzuce
niem prorektorów; przyznania miejscowościom 
ruskim wszystkich miast Galicji wschodniej, a 
także we Lwowie i Premyślu, reprezentacji w 
Sejmie; zaprowadzenia w miastach kurji prole
tariatu; usunięcia pluratności w kurjach wiej
skich, usunięcia obowiązku dwuletniej osiadło- 
ści; dalej żądają dla siebie trzech członków we 
wydziale krajowym ¡usunięcia projektowanego 
rozszerzenia autonomii; usunięcia zabezpiecze
nia ustawy o reprezentacjach powiatowych i w 
obszarach dworskich; usunięcia okręgów trój- 
mandatowych; odesłania wreszcie projektu re
formy wyborczej do podkomitetu. Gdyby zaś 
komisja odrzuciła te żądania, to grożą usu
nięciem się od pracy w komisji. Następnie 
Ukraińcy opuścili salę posiedzeń.



$ Stolarski Tow, z ogr. poręką
(dawniej Pluciński i Spółka)

Poznań, jodjllio ulica Wrocławska 13|14.

Najkorzystniejsze źródło zakupu mebli
skromnych 1 stylowych.

Zwiedzenie magazynów do kupna nie obowiązuje.
Dogodne warunki spłaty.

Prosimy przekonać się !

1682

Prosimy zważać na firms widocznie natisaną!Kasa Związku Ziemian
w Poznaniu, pLWIlhelmowskl 17.1.

przyjmują depozyty i drobne oszczę
dności począwszy od 1 Mk. i płaci 
obecnie od pieniędzy złożonych ss—

sa wypowiedzeniem rocznym . 5%
« „ półrocznym 4J|2 Ho
» „ kwartalnym 4'|4 °|0
na każdorazowe żądanie 4 °|o

Związek Ziemian
pośredniczy w lokacji kapitałów, przeprowadza 
konwersje, taksy oraz pożyczki laiul- 
szaftowc, podejmuje się regulacji hipotek 
i udziela pożyczek lombardowych w dogo
dnych wrunkash.

his

Łóżka żelazne
fi

es
fi

N
O
CU

poleca =

*4Ç0

2
er

4805

Stefan ¡Twardowski
_ Skład sprzętów kuchennych 1 domowych. _
BI’ 'II
fe»«a Ositezędnomei

Banku Rolniczo Przemysłowego
KW1LECKI POTOCMl 1 SP.

jtrzyjmsj« aa oproeeatowanle wkładki każdej wyao 
kaśd od 1 marki począwszy, płacąc od 3 do 4 i pół 

procent podług umowy.

Sekretariat Kdbiííeíii ufigw. dla spray 
ferdgn. Ma w Tarnobrzegu (Galicja)

poleca:
KOlaSlfiSkl Zygmunt: Skarbczyk pieśni 

narodowych z życiorysami auto
rów i objaśnień. Tarnobrzega 1909. 50 h.

Kuraś Ferdynand: Zpod chłopskiej
strzechy. Poezje. Kraków. 1905. 50 h.

— Wiązanka z chłopskiej niwy. Poe
zje. Lwów. 1909;............................. 50 hi

— Tatarzy w Sandomierzu. Dwiele-
giendyi Z przedmową Zygmunta 
Kolasińskiego. Tarnobrzeg. 1910. 50 h.

— Dzwoń chłopska pieśni... Poezje 
(w druku).

4804

40% 3 rozsprzedaży przeznaczono na Dar Narodowy 
w postaci zagrody dla poety ind. Ferdyn. Kurasia.

polecamy nasz fccgatB zaopatrzony magazyn garderoby męskiej,
w dobrym wykonaniu, jako to :

Ubrania, paltoty, nlstry, spodnie do konnej jazdy, 
. ubrania sport. ubiorki dla chłopców itd. 

Pracownia wykwintne) garderoby
pod kierownictwem piorwszorz. krojczego.

Skład materiałów krajów, i zagrań. Sprzedaż sukna z łokcia.

Liepelt & Sp.
—--------- Wła?ciciele

Kazimierz Liepelł i Edmund P? iciński
Jedyny polski skład garderoby męskiej 1S

w Poznania przy ul. Wrocławskiej 13|t4. (przystanek kolei elektr.)
w dawniejszych lokalach, zamieszkałych przez p. K. Kużaja.

ass
W administracji pisma naszego sa do n >bycia 

poniższe książki

Zygmunta Glogera

Rok Polski
w życiu, tradycji i pieśni.

Jest to dsieło w dużym formacie, o 406 stronicach, zawierające 
40 ilustracji Andriollego, Kossaka i innych. Cena . . 8.00 mk.

Dla nabywców Roku Polskiego dodajemy bezpłatnie tegoż autora 
Piedni dperne (76 stron) z nutami w tekście.

Fahrjjhi fortepianów. Hnrtowne składy fortepianów.

Karol Ecke
ha Poznali, Rycerska 39. **
Król, pruski medal państwowy, 14 medali wystawowych 

Założone w r. 1843.

Pianina, fortepiany.
Harfflonjum — Aparaty fortepj»owe

także fabryk. C. Bechstelssa, Steinwega, 
Schiedmayera, Hinkela, Hóriigela, Hupfelda.

Najstarszy i największy skład w Księstwie.
—--------------------- Katalogi bezpłatnie. -------------

4989

Kaj
Władysława Panek

j ten smrek siwy

Wina góroowęgiersfeie^

wytrawne magnackie, ,'pyszne lekkie deszczówki, 
znakomite pełniejsze stołowe, nadzwyczaj ^szlachetne 
odetswkowe, j»ko też i najprzedniejsze starsze i stare 
roczniki win deserowych, j t rocznik 1874, 1885, 

1888, 1889, 1901, 1902 i 1904
z win zaś rocznika 1906 tylko zupełnie zdrowe wina 

ciężkie, (maślacze i tokaje),

Wina czeruene i białe hirdoskie
1 burg ondrktc, zwłeszrza bogate zapasy win z naj
lepszych roczników 1901 1 1904, oraz piękne wina 

stołowe z roku 39007,

Wina reńskie i mozelshie
w jak największym wyborze oraz

Wina nusnjące i praudz. franc. szampany
najrozmaitszych pierwszorzędnych domów 

poleca tanio ;

Aleksander Januchowski
hurtowny handel win

w Poznaniu, Aleje (nl. Wilhelmowska) 13.
4918

i« i Telefon 1712. i n

Jest to zbiór nowel podhalskich pisanych z dużym talentem, przyj? 
tych przez krytyką z powszechnym uznaniem. Cena. , . 2.00 mk.

JKarji Hielewiezównej

Nędzarze
poemat dramatyczny. Cena.........................................................100 mk

=S dan

Ł‘oiife
Uwaga ■ Pr«y nadsyłaniu pieniędzy pocztą prosimy uprzejmie o po

danie na odcinku przekazu dokładnego i wyraźnego adresu oraz o 
óciałe aaanaezenie, na co się nadsyłane pieniądze przeznacza.

X=3»5E

Nowoècâ

Magazyn mód
Julja Mayer

ulica Wodna nr. 22.
— poleca = 4741

Poznań O I., ul. Kohleisa 22. Godz. kons. od 5— 6.

Dyr. Helmanna państw. kas. szkolą przygat.
dlą jednorocz. służby, prymanerów ■ egzaminów 
dojrzał, oraz dla wstępujących do każdej klasy wyższego 
zakładu naukow. 12. nauczycieli wyższych. Międzynarod, 
W ostatnim czasie 7 5°/0 polsk. uczniów. Prosp. ilustr. gratis i [ranko

Pankalla & ({renz
?eznaA, Joru A,

ulica WłkUrJI 2 ni. Fryderyka 14
Telefon 819. Telefon 511.

Drenowanie pól, kanały kryte i otwarte.

HirSSZ^tllS (sz^uczny deszcz) maszynowe

łąk i osuszanie murszów.

Filtry dla cukrowni, mączkami, gorzelni i t. d.

Pomiary katastralne, landszaftowe i gospodarcze. 

Warunki jak najdogodniejsze.

™ I3o owocu
j przechowania szafki z drze- ■ 

wa z szufladami 
! na U, ’/« 1 l‘/4 ctr. ]
I mk. 9.- 12.- 15.- 19.- szt. (

“ Butelki “
i bez ognia i lodu trzyma- j 
| jące płyn gorący lub zim- 
"ny przez 24 godziny poj

mk. 3,50, poleca
I Firma T. Otmlaaowskl i
1 Poznań—Bazar. Telef. 565,

KABARET APOLLO
Codziennie od godz. 11. do i. rano

życie Mielhcmiejskie.
Od 16. września 4955

nowy znażicmity program 
teatru „Scala“.

— z Starego Poznania —
Kapela salonowa.

Bar japoński.
Wstępne 1.— mk.

Kto ożeni się z 2C-Ietntą 
ółsierotą z maj. 400 typ, mk. 
_ lko panowie (tskże nieza

możni) którym zależy na s piesi, 
ożenku niech się zjioazą L. 
Schlesinger, Berlin 18. 4841

pól
Ty

.= na sezon jesienno-zimowy

Modele paryskie, wiedeńskie
» i gustowne kapelusze 
|dla pad, panienek i dzieoL 
SsSüS Krep»

W
oalki

iabyna gieneraht* i|tat»ri i glńwnp skład
S. Zychliński u FoznaiiiL

Cygara w największym wyborne.

„Specjalność“
Hatrapas 3 wyborny papieros . . sa 3 fen. 
Revue w ekg. blaszanym opakowaniu za 4 fen. 
FIjliRfl FOX „ „ » za 5 fan.

■akładtB I noltakml law»j Drokaral Polski»! tt, a. k. K. - w Ponuin. Bodakbx odpewtocltl*? Kuialen Zlółkowikl w Pwswto.



Dodatek do numeru 221. Kuriera Poznańskiego.
Poznań, czwartek dnia 28 wrzeinia 1911,

Nad żądaniami ruskimi wywiązała się dys- 
fiusja ożywiona. Ludowcy akceptują częścio-

żądania rusinów społeczne i polityczne. 
Załatwienie wszelako reformy wyborczej

(napotyka na trudności, prawica bowiem wysu- 
;wa nowe kwestje społeczne i polityczne, nie
objęte przez kompromis. Pragnie np. utrzyma
nia uprzywilejowanego stanowiska obszarów 
•dworskich. Poza tym proponuje rozszerzenie 
autonomji Sejmu; uregulowanie stosunków pol
sko-ruskich, załatwienia sprawy uniwersytetu 
Jaskiego.

Wiadomości polityczne.
Sprawa marokańska na ukończeniu.

B e r 1 i n, 27. września. Półurzędownie do- 
inoszą, że pierwsza część narad w sprawie ure
gulowania stosunków w Maroku, została pra- 
twie zupełnie załatwioną. Obecnie rozpoczną 
ssię rokowania co do odszkodowań terytorjal- 
fiiych. Deutsche Tagesztg. dodaje uwagę, że 
Sarady nad tym potrwają dosyć długo, ale to 
aic nie szkodzi, bo „Niemcy nie mają specjalne
go powodu do pospiechu“.

Biuro Wolffa podaje wiadomość, że 
Wręczony w poniedziałek wieczorem przez p. 
©ambona francuski projekt traktatu marokań
skiego odpowiada w zasadzie życzeniom oby- 
dwuch rządów, że jednak co do szczegółów 
trzeba będzie jeszcze poczynić niektóre zmia- 
«F redakcyjne.

Ze świata.
Bnnt w zakładzie poprawczym.

Berlin, 27 września. W zakładzie po
prawczym Bethabara w Weisensee zbuntowało 
się 8 dziewcząt tworzących jeden oddział. 
Dziewczęta zachowywały się już od dłuższego 
czasu krnąbrnie i opornie. Gdy wczoraj w po
łudnie sprowadzono je do sali jadalnej, porozbi
jały krzesła, szyby i drzwi; z trudem tylko zdo
łano je opanować. Dwie dziewczyny, które od
znaczyły się najwięcej w tej małej rewolucji, 
zamknięto natychmiast w areszcie. Później 
przetransportowano wszystkie ośm do prezy- 
'jgum policyjnego w Berlinie.

Powrót defraudanta.
Monachium, 27 września. Kolektor lote

ryjny Westermann, który zbiegł stąd 6 bm. 
'sprzeniewierzywszy 15 tysięcy marek, oddał się 
obecnie sam w ręce policji.

Echa katastrofy na pancerniku „Liberté“.
Paryż, 27 września. Ministerstwo mary

narki szacuje liczbę zabitych i zaginionych z 
-załogi „Liberté“ na 136. Pozatym zostało 
¡wskutek katastrofy na innych statkach poranio
nych 48 ludzi.

T o u 1 o n, 27 września. Na jednej z tylnych 
<jwież działowych odnaleziono marynarza, znaj
dującego się jeszcze przy życiu. 'Oddział ratun
kowy pracuje nad oswobodzeniem go. Mary
narz oświadczył, że jest tylko lekko ranny, lecz 
przy nim znajduje się 12 trupów psujących się, 
«stąd zagraża mu uduszenie. Przez mały otwór 
Zdołano uwięzionemu wsunąć cokolwiek ży
wności.

Poszukiwanie za zwłokami na rozbitym 
statku prowadzono do późnej nocy. Znaleziono 
xiała strasznie pokaleczone oraz oderwane czą
stki ciał. W szpitalu zmarlo wczoraj wieczorem 
dwuch ciężko rannych.

Paryż, 27 września. Przed ministerstwem 
marynarki rozgrywały się wczoraj rozdziera
jące sceny; przez cały dzień bowiem napływali 
krewni marynarzy ze statku „Liberté“, dopy- 
’Sując sto o nich.

Z Iow. Przyjaciół nauk w Poznaniu.
Zwyczajne zebranie wydziału przy

rodników To w. Przyjaciół nauk z dnia 16. 
września 1911. zagaił w zastępstwie prezesa i 
"wiceprezesa sekretarz wydziału, p. K. Maliski.

Po odczytaniu i przyjęciu sprawozdania z 
ostatniego zebrania wygłosił p. aptekarz K. 
.Piasecki ze Środy odczyt: „Przyroda 
a nauki p r z y r o d n i c z e w Babilonii 
i starożytnym Egipcie“, treści nastę
pującej:

Krainę między Tygrysem i Eufratem, zwa
lą przez greków Mezopotamią, podzielić można 
-na dwie części: wyższa, górzysta — to Asyria, 
niższa, aluwjalna (napływowa) — to -Chaldea. 
Cywilizacja tej krainy należy do najstarszych 
W świecie. Jak bowiem niezbicie wykazały no
wsze badania pisma klinowego, mieszkańcy 
iBabilonji, tak nazwanej z czasem od swej sto- 
łiey, już 'na 4, a może i 5 tysięcy lat przed Chry
stusem uprawiali zboże, przeprowadzali gościń
ce, a po rzekach i wielkich kanałach pływali o- 
krętami. Z ilu i gliny miejscowej wypalali cegłę 
do budowy świątyń, pałaców i domów. Ze 
■zwierząt domowych znali wołu, owcę, . kozę, 
psa; ze zwierząt dzikich teksty najdawniejsze 
’wspominają: kozia dzikiego, gazelę, dzikiego 
byka, lwa, szakala, wilka, lisa i konia dzikiego.

Z roślin znali oprócz zboża, a przed-ew-szy- 
stkiem pszenicy, palmy daktylowe i trzcinę, któ- 
grej nazwa asyryjska kanu, przeszła nawet do

Z biura Centralnego Komitetu Wybarczcgo.
Z Prus Wschodnich obchodzi nas głównie ob
wód regiencyjny olsztyński, który podług osta
tniego spisu ludności z 1910 roku liczy ogółem 
543 459 mieszkańców. Z tych było ewangieli- 
ków 382 112 (70 proc.), a katolików 153 779 (28 
proc.). W roku 1905 liczono tam ewangielików 
379 103 (71 proc.), katolików 147 028.

Statystyka co do ludności polsko-mazur- 
skiej w tym obwodzie nie jest pewna. Obecnie 
liczy się tam polaków-mazurów tylko 276 814, 
ale liczba ta, jak się zdaje, jest za niska. Wpra
wdzie z tamtejszego obwodu polsko-mazurskie- 
go wielu robotników wychodzi do obwodu prze
mysłowego na zachodzie. Wskutek tego 
zmniejszyła się tamże w latach 1890 do 1995 
liczba polaków o 69 na 1000, a niemców wzrosła 
o 70 na 1000, ale mimo to w 1907 roku, gdy 
przedłożono pruskiej Izbie deputowanych pro
jekt wywłaszczenia, statystyki podawały, iż 
w Prusach wschodnich jest 11 procent polaków 
ogólnej ludności, a w 1903 roku, gdy nauczyciele 
w dzielnicach mazurskich Prus Wschodnich do
magali się dodatków kresowych, obliczano lu
dność rnazursko-polską w 10 powiatach na 330 
tysięcy.

Zestawienie liczb polaków i mazurów po
dług statystyki z roku 1900 jest następujące:

polaków mazurów
1 Olsztyński powiat 47,1% -%
2 Nidborski „ 37,6 31,7
3 Ostródzki „ 33,0 10,9
4 Szczycieński „ 31,1 43,4
5 Jansborski „ 20,8 49,4
6 Ządzborski „ 20,2 30,3
7 Łęcki (Ełk) „ 18,1 35,1
8 Margrabowski 14,5 19,9
9 Reszelski „ 14,0 __

10 Lecki (Lec) „ 13,8 24,3

Przy przedostatnich ii ostatnich wyborach
głosowano na Mazurach i na Warmji w nastę
pujących okręgach na polaków:

1) W okręgu olsztyńsko-reszelskim, 2)ostró- 
dzko-nidborskim, 3) lecko-olecko-jańsborskim 
i 4) szczycieńsko-ządzborskim. Polak otrzymał 
w okręgu:

głosów głosów
1) w roku 1903 3862,
2) „ » M4,
3) „ „ 130,
4) ,, ,, o925,

w roku 1907
n a
V Jt

a

5380
1170

41
240

Giermanizacja na kresach.
Złotów, 26. września.

W powiecie naszym leży pięć miast: Zło
tów, Sępolno, Krajenka, Więcbork i Kamień. 
Kamień jest przeważnie zamieszkały przez ka
tolików, których księża i szkoła po większej 
części zniemczyli, a Krajenka, niegdyś siedziba 
Sułkowskich, tak 'zniemczona, iż nawet dzier
żawca włók proboszczowskich, katolik, należy 
do zarządu hakatystów. Dziwno nam, iż mu 
ksiądz dziekan nie zwróci na to uwagi, iż celem 
hakatystów jest także rozpowszechnianie pro
testantyzmu. Najbardziej polskim miastem w 
powiecie był nasz Złotów. Miał zawsze gor
liwych obywateli polaków i księży polaków. 
Ze Zlotowa pochodzą sławni Hubowie, jeden z 
nich referendarz Królestwa Polskiego, a drugi 
radca stanu w Petersburgu, i — Dworzaczkowie 
— Ferdynand Dworzaczek, lekarz sławny euro
pejskiej. Jeszcze teraz jest niemal każdy ka
tolik polakiem, lecz jeżeli dobrowolna giermani- 
zacja będzie postępowała tak dalej, to nasz Zło
tów nie będzie lepszy od Kamienia lub Krajen
ki. Ojciec i matka połacy, mówiący tylko ła
maną niemczyzną, rozmawiają z dziećmi swy
mi tylko po* 1 niemiecku, uczucie polskie gaśnie, 
bo go nikt nie rozbudza. Brak Towarzystw, 
gdzieby obywatele po polsku rozmawiali i za
bawili się, i gdzieby zachęcali się zobopólnie do 
zamiłowania języka ojczystego.

Założono tu Towarzystwo ludowe, chętnie 
uczęszczano do niego, każde posiedzenie było 
liczne, lecz skoro przewodniczącemu odechcialo 
się pracy, towarzystwo upadło. Przybył tu 
młody ksiądz, rozpoczął młodzież ćwiczyć w 
śpieWie, z Wielkim zapałem uczęszczano na

języków klasycznych, jako „canna“... Kwitło ró
wnież ogrodnictwo, tak, że w miastach dom 
każdy byl otoczony ogrodem. Tiglat-Piłeser I 
wzmiankuje, że „w ogrodach swoich kazał sa
dzić cedry i inne drzeWa z krajów podbitych, 
przez żadnego z poprzedników niebodowane“,
i że „wina rzadkie, które nigdy w Asyrji nie 
istniały, sadził i pielęgnował“. Król Sennaherib 
wspomina o 'swym ogrodzie przy pałacu jako o 
„raju“, napełnionym cyprysami i mnóstwem 
drzew innych, jak również i kwiatów pachną
cych. Słynne też były „ogrody wiszące“ Ne- 
bukadnez-ara. Zaznaczyć jeszcze należy, że 
bądź z daktylów, bądź też z winogron, sprowa
dzanych z Armenii i Syrjl, wyrabiano wino, a 
ze zboża piwo, zwane sikaru.

Z kruszców znali babiloóczycy złoto, sre
bro, miedź, cynę, bronz, żelazo. Znali również 
marmur, smołę ziemną i prawie wszystkie dro
gie kamienie. Fabrykanci wyrobów szklanych, 
a zwłaszcza porcelanowych, słynęli szeroko z 
mistrzostwa swego-. Ściany pałaców i świątyń 
ozdabiano tabliczkami emaliowanymi, na któ
rych odtwarzano figury i malowidła. Te babi- 
lońske cegiełki emaliowane, których próbki o- 
głądać możemy w muzeum Luwru, są dla fa
brykantów dzisiejszych wzorem niedoścignio
nym.

O lekarzach wspominają napisy bardzo sta
re. Jakiś llbani był lekarzem Gudei '(2700 przed 
Chr.) a traktat o medycynie, którego szczątki 
przechowują się w muzeum brytyjskim, pochO-

lekcje, lecz już po krótkim czasie było księdzu 
milej bawić się przy szklance piwa w niemiec
kim towarzystwie, jak zajmować się kształce
niem polskiej młodzieży; towarzystwo roz
chwiało się oczywiście. Póki dr. Kapelski tu 
mieszkał, grywano za jego staraniem przynaj
mniej raz w roku jakąś sztuczkę teatralną. Dr. 
Kapelski miał przy tym wiele pracy, gdyż nie
raz musiał amatorów dopiero po polsku czytać 
uczyć. Na przedstawienia przybywało tyle go
ści, iż wielkie sale ledwie ich pomieścić mogły. 
Tak było dawniej, dziś zaś w „radfarerferajnie“ 
tkwi nasza młodzież polska, a organista i ko
ścielny, to główni kierownicy w tym towarzy
stwie.

W poblizkiej Świętej, przeważnie polskiej 
wsi, istnieje niemieckie Towarzystwo- rolnicze, 
do którego należy pewnie więcej polaków, niż 
niemców; w tej samej Świętej występowały 
polskie dziewczęta w niemieckim teatrze. Na
wet „Schiitzeniferajn“ założyli tu pols-cy chłopi 
i sprawili sobie mundurki, a w uroidziny kró
lewskie maszerują w szeregu d-o Złotowa do ko
ścioła, a potym w karczmie święćkie-j wykrzy
kują i gardłują „faterlands- i soldatenlidry“, aż 
się karczma ledwie nie rozwali; w polskiej S'ta- 
wnicy znowu krząta się kilka kobiet, aby zało
żyć niemieckie bractwo różańcowe. Jak ol
brzymimi krokami niemczyzna w p-arafji naszej 
postępuje, najlepiej -dowodzi, iż dawniej 5—6 
dzieci niemieckich przystępowało do pierwszej 
komunji, dziś 30—36. Jaka taka przy większa 
wieś ma Towarzystwo śpiewu, To w. ludowe, 
Sokola itd., tylko nasz polski Złotów niema ża
dnego towarzystwa. A chyba czas najwyższy 
wziąć się do pracy!

Nasze sprawy.
— Wbrew opinii Naiwyższego Sądu admi

nistracyjnego. Czytamy w Lechu:
Donosiliśmy już o tym, że ks. prob. Kubski, 

ks. Skonieczny i red. Błażak za urządzenie w y- 
kładów ludowych w Gnieźnie wzgl. za 
wygłoszenie odczytów •— red. Błażak mówił o 
Wyspiańskim, ks. Skonieczny o Matejce z ilustra
cjami przezroczemi — otrzymali mandaty kar
ne, które tak sąd ławniczy, jak i Izba karna 
gnieźnieńska zatwierdziły. Ciekawe są bardzo 
motywy wyroku tej ostatniej. Izba karna gnie
źnieńska przeciwstawia się Najwyższemu Są
dowi administracyjnemu w Berlinie, który w 
wyroku z dnia 24 czerwca 1910 (J. A. 70 09)
orzekł, że wykłady naukowe i artystyczne nie 
podpadają pod ustawę o stowarzyszeniach, i 
utrzymuje, że nie chodzi (es ist nicht angängig) 
postawić się na stanowisku Najwyższego Sądu 
administracyjnego. Motywy i rozprawy parla
mentarne nie zdołają tego ograniczenia niczym 
usprawiedliwić, gdyż ustawa sama dla niej nie 
daje żadnego oparcia. Gdyby się nawet — 0- 
piewa wyrok dalej — jako charakterystyczną 
cechę wszystkich zebrań przyjąć chciało postu
lat, że oprócz zewnętrznego łącznika zwołania, 
istnieje jeszcze polegające na wspólnym chceniu 
wewnętrzne połączenie zebranych, ma tutaj i to 
także miejsce.

Doniesienie o wykładach nastąpiło w pol
skiej gazecie i odnosiło się z natury rzeczy do 
ludności polskiej. Wykłady odbywały się w ję
zyku polskim przed polskimi słuchaczami. Na
wet, jeżeli obrane tematy traktowane zostały 
naukowo, nie było to celem samym w sobie. 
.Wykłady raczej, jak mniej lub więcej wszystkie 
polskie towarzystwa i zgromadzenia, zmierzały 
do tego, by wzmocnić poczucie solidarności i 
świadomość narodową polaków. Wybrano za- 
tym też dla wykładów osobistości i dzieła 
dwuch mężów, którzy jako zapaleni (leiden
schaftliche) połacy słowem i pędzlem sławili 
polskość i dzieje polskie. Słuchacze tych wy
kładów tak oto tworzyli wewnętrznie połączoną 
całość. Byli to połacy, którzy chcieli się budo
wać wzorami mężów i ich dzieł i którzy równo
cześnie przez swoją obecność i wysłuchanie wy
kładów chcieli uwydatnić swoją solidarność ja
ko połacy i którzy też ją uwydatnili.

W ten sposób możnaby wszystkiego udo-

dzi z czasów nie o wiele późniejszych. Uchodził 
on za dzieło najpoważniejsze >w tym przedmio
cie aż do czasów drugiego państwa asyryjskie
go, jakkolwiek przepisy -tej księgi były pomie
szane z czarami S urokami.

Słusznie utrzymywali pisarze klasyczni, że 
Babilonia była ojczyzną astronomii, jest też 
niewątpliwie miejscem rodzinnym ti matematy
ki i pierwszego kalendarza prawidłowego. 
Wszechnica matematyczna w Larsie z bibliote
ką słynną ściągała ze wszystkich -stron ludzi w 
nauce rozmiłowanych. Niektóre tablice z tego 
zbioru znajdują się w muzeum brytyjskim, a są 
pomiędzy nimi i takie, -w których spotykamy 
kwadraty i sześciany, a .nawet rodzaj Euklide
sa chaldejskiego- z figurami gieometrycznymi. 
Wszelako a-stronomja była tu nauką najpopular
niejszą. Obserwatoria znajdowały się w każ
dym mieście i astronomowie obowiązani byli 00 
14 dni przesyłać królowi raporty, z których 
już za Sargona z Akkadu powstało wielkie 
dzieło astronomiczne p. t. „Spostrzeżenia -Bela“, 
przełożone na język grecki przez Berosusa. Z 
ułamków tego dzieła, jakie pozostały, i ze spisu 
rzeczy widać, że było ono przeważnie astrolo
gicznym, jakkolwiek niektóre rozdziały mają 
już pewien charakter naukowy, jak n. p. o po
zornym biegu słońca i księżyca, -o kometach, o 
ruchach Wenery, 0 gwiaździe polarnej, o zać
mieniach księżyca, które prawidłowo obliczali. 
Dzieło to było w ciągu wieków uzupełniane 
spostrzeżeniami nowymi, jak o tym świadczy

wodnic, nawet, że nabożeństwa kościelne podpa
dają pod paragraf kagańcowy.

— Wiec przedwyborczy dla obwodu miej
skiego inowrocławskiego -odbędzie się w nie
dzielę dnia 1. października o godzinie 5. po po
łudniu w Inowrocławiu na sali hotelu „Interna
tional“ przy ul. św. Mikołaja.

Porządek obrad: 1) Zagajenie. 2) Sprawo
zdanie poselskie (poseł dr. Trzciński). 3) Nau
ka o wyborach (red. Poszwiński). 4) Dyskusja. 
5) Obór wyborców (walmanów). 6) Wolne! 
głosy.

O najliczniejszy udział — także kobiet —1 
uprasza się.

Dr. K r z y m i ń s k i, Red. Poszwiński, 
przewodniczący. sekretarz,

— Zwycięstwo polskie. W Łabiszynie wi 
wyborach uzupełniających -d-o Rady miejskiej 
wybrano polaka p. Feiigla w miejsce żyda, któ
ry się wyprowadził. Żydzi łabiszyńscy gloso
wali -zwartym szeregiem przeciwko polakowi.

Sprawy społeczne i gospodarcze.
Nowe instytucje gospodarcze. W Szeleje

wie, wsi tuż p-od Gąsawą, ma ipoWstać za sta
raniem p. Heij-odora Leśniewskiego z Gąsawy i 
p. Zaremby z Rogowa Bank przemysłowo-rol
niczy i Rolnik. Szelejewo jest wsią czysto pol
ską i -liczy bl-izko 1000 mieszkańców, instytucje 
takie m-ogą więc tam mieć powodzenie.

W Pakości zawiązała się Spółka „Młyn“ 
(G. m. b. H.). Spólników przystąpiło narazię 
28 ze sumą 23 500 mk. (Udział wynosi 500 m.), 
Do zarządu należą pp. Różnowi-cz i Wojewódz
ki. Radę Nadzorczą tworzą p-p. ks. poseł Ku- 
rzawski, hr. Dąmbski, L. Stroiński, St. Tretyn i 
Er. Borkowski. Czynność młyna rozpocznie 
się prawdopodobnie 1. kwietnia 1912. na nowej 
posiadłości p. Treytyna.

Odczyty i wykłady ludowe w Poznaniu.
Z dniem 1. października rozpoczną się, tak 

jak w ubiegłych latach, odczyty i wykłady, lu
dowe na wielkiej sali Bazaru.

Komitet -odczytów ludowych 'im. Adama Mi
ckiewicza w Poznaniu, który obecnie połączył! 
się organizacyjnie z Komitetem T. C. L„ opraco
wał systematyczny plan wykładów na 
zimowe półrocze. Prelegien-ci będą w tym 
roku wykładali krajoznawstwo oj czy- 
s t e, tak, że z tej dziedziny będzie w każdą nie
dzielę jeden wykład. Dalszy ciąg krajoznaw
czych wykładów odbędzie się jeszcze w przy
szłym roku. Drugi wykład niedzielny poświęca 
Komitet: 'historii i literaturze polskiej, sprawom 
społecznym i sztuce. W r-oku 1912., jubileuszo
wym wojny roku 1812., Zygmunta Krasińskiego, 
Piotra Skargi i Kraszewskiego, przewidziano 
serję specjalną odczytów.

Program cały podajemy niniejszym do pu
blicznej wiadomości, zachęcając gorąco do uczę
szczania na salę wykładową . Pierwsze wy
kłady odbędą się w niedzielę dnia L 
października, na wielkiej sali Bazarowej 
o godzinie 5. po południu.

Za Komitet 
Ks. A. Lisiecki. .

Październik.
1. X. a) Ziemia rodzima (obrazy 

świetlane) — dr. -Szulczewski; b) Piastowie —* 
dr. Marchlewski.

8. X. a) Jak powstała ojczyzna 
na s za ? — dr. Stanisław Krzyżankiewicz; b) 
Reymont I. — Czesław Kędzierski.

15. X. a) Nasze rzeki — Walery Le- 
biński; b) Reymont II. — Czesław Kędzierski,

22. X. a) N a s z e g ó r y (obrazy świetla
ne) — dr. Celiehowski; b) Reymont 111. — Cze
sław Kędzierski.

29. X. a) Nas z e j ezio r a, lasyipn- 
szcze — p. Kłoss-owska); b) Początki malar
stwa polskiego — dr. Marian Sey-da.

dodatek w rozdziale o kometach, opiewający, że 
za Nebukadnezara I., około r. 1150. przed Chr., 
gdy wy-buohnęła w-ojn-a z Elamem, kometa ol
brzym, o ciele jasnym jak dzień, idąc z północy 
ku południu, był dla babilończyków zwiastunem 
■szczęścia.

Już w epoce bardzo starej wiedziano, że 
zaćmienia księżyca powtarz-aiją się po okre
sach czasu z 223 zmian księżyca, sprawozdania! 
o nich zaczynano zwykle od Wyrazów: „zgodnie 
z obrachunkami“, -albo „wbrew obliczeniom“ by
ło zaćmienie księżyca. Tych samych formuł u- 
żywan-o niekiedy i przy zaćmieniach słońca, -z! 
którymi jednak -częściej nie udawało się. Rok 
dzielił się na 12 miesięcy czyli 360 dni; aby jed
nak ten system pogodzić z porami roku, wedle 
potrzeby dodawano jeden miesiąc. Dzielona 
miesiąc na 2 połowy po 15 dni, wszelako tygod
nie 7-dnlowe były w użyciu od czasów najdaw
niejszych. Dzień zaś -liczono na kasb-u, odpowia
dające naszym dwom godzinom.

Ułamki globusu pokazują, że próbowano 
przenieść niebo na kartę -i zgrupować okresy 
gwiazd, oraz, że równik dzielono na 240, a eklip- 

j tykę, zwaną „jarzmem sklepienia niebieskiego“, 
na 360 stopni. Drogę mleczną zwano „Mar- 
-gi-dda“ = droga długa. Marsa -nazywano 
„gwiazdą znikającą“, a -o Wenus już za Sargona 
I. pisano, że „wchodzi i po drodze swojej prawi
dłowo zwiększa się“, c-o pozwalałoby przypusz
czać, że fazy planet były już znane.

Ji



Listopad.
5. XI. a) W. K sięstwo Poznańskie 

I.; b) J a g i e 11 ¡o nowie.
12. XI. a) W. K sięstwo Poznań

skie II.; b) Co to jest ¡sprawa społeczna?
19. XI. a) W. Księstwo Poznań

skie III.; b) Sprawa robotnicza.
26. XI. a) Slązk 1. b) Jan Matejko (o- 

brazy świetlane).
Grudzień.
3. XII. a) Slązk II.; b) Królowie obie

ralni.
10. XII. a) Prusy Królewskie i 

iW a r m j a ; b) Żeromski.
17. XII. a) Mazury; b) Sprawa rze

mieślnicza.
W niedzielę, .dnia 24. grudnia z powodu Bo

żego Narodzenia, w niedzielę, dnia 31. grudnia 
z powodu Nowego Roku odczytów nie będzie.

Styczeń.
7. I. a) Nad polskim morzem I. ¡(obrazy 

świetlane); b) „O roku ów...“ (Rok 1812.).
14. I. a) Nad polskim morzem II. (obrazy 

świetlane); b) Z dziejów jazdy polskiej I. (obra
zy świetlane).

21.1. a) Galicja; b) Z dziejów jazdy 
polskiej II. (obrazy świetlane).

28. I. a) G a 1 i c j a II.; b) Co to jest sztuka?,
Luty.
4. II. a) Kraków (obrazy świetlane); b) 

Zygmunt Krasiński, I.
11. II. a) Lwów i inne miastaGa- 

1 i c j i; b) Zygmunt Krasiński II.
18. II. a) Księstwo Cieszyńskie, b) 

Zygmunt Krasiński III.
25.11. a) Królestwo Polskie (ogól

ny pogląd); b) O wychowaniu fizycznym.
Marzec.
3. III. a) Wars za w a (obrazy świetla

ne); b) Ks. Piotr Skarga I.
10. III. a) Okolice Warszawy (obrazy 

świetlane); b) Ks. Piotr Skarga II.
17. III. a) Ziemia Kujawska (obrazy 

świetlane); b) Estetyka w mieszkaniu.
24. III. a) Księstwo Łowickie (obra

zy świetlane); b) O związkach zawodowych.
31. III. a) Ziemia Kielecka (obrazy 

świetlane); b) Hygjena mieszkania.

Pesusś, duig 27, wxeial» M)
Kglstfdsfsi Oxii! Józefata b i jasiyna 

Ładj sława W,
Jatrei Prtesses św, Staelsiawa 

, Damiana
steie»; Dsiśi 5 52 zadritói 550

Jofrssi 5,54 „ 548
WMirótf ktiążyo i Djdii 10,27 zaahcfói 7. 1 

jutr®! 11,45 „ 7,20

— * Prognoza pogody berlińskiej stacji me
teorologicznej na czwartek 28. bm. łagodnie, w 
większej części mglisto i pochmurno, lecz bez 
znaczniejszych opadów.

Teair, koncerty, wystawy I odczyty.
— Wystawa jesienna Stowarzyszenia Ar

tystów (ul. Bismarka 8. w ogrodzie), w której 
obok naszych wielkopolskich artystów, biorą 
także udział członkowie krakowskiego Salonu 
Niezależnych, zawiera obrazy J. Graczyńskiego, 
Vlastimila Hoffmanna, St. Kamockiego, Leona 
Kowalskiego, S. J. Małachowskiego, Ludwika 
Misky‘ego, J. Piotrowskiego, Marjana Puffkego, 
W. Rzegocińskiego, Zofji Sieniawskiej, A. Śol- 
dingera, prof. L. Stroynowskiego, K. Szmyta, J. 
¡Talagi, M. Wywiórskiego, W. Zamiary, W. Za
rzyckiego i Fr. Zygarta; akwaforty L. Kowal
skiego G. Gwozdeckiego; rzeźby i rysunki Wi
tolda Bieliiiskiego oraz Fr. Flaurna. W ostatnim 
czasie dołączono jeszcze tryptyk portretowy pp. 
Cichowiczów, malowany przez znanego szwedz
kiego malarza G. Szjelderapa. Wystawa otwar
ta od 9—5 i pół. Wstęp 50 fen.

Osobiste.
— - Pan Dr. Michał Szulc wyjechał na kil

ka dni.
— * Lekarz okulista p. dr. B. Wicherkiewicz 

powrócił z podróży i przyjmuje o zwykłym 
czasie.

Obserwując niebo, babilończycy nie zapo- 
minali i o ziemi, zwłaszcza, gdy wojny i handel 
dawały im możność poznawania obcych naro
dów i krajów. Jakoteż w bibliotece asyryjs
kiej spotykamy wykazy miast, rzek, gór, ułożo- 
ne ¡zgodnie z ich położeniem gieograficznym. 
Sayce przetłumaczył taki fragment, będący ¡li
stą różnych krajów, z uwzględnieniem specjal
nym głównych produktów każdego kraju.

Zbliżeni kulturą do babilończyków byli egi
pcjanie. O botanice tego ciekawego narodu nie 
da się wiele powiedzieć. Materiał do badania 
flory egipskiej jest wprawdzie bardzo bogaty, 
ale do spożytkowania nadzwyczaj trudny, gdyż 
egiptologowie nie mogą się uporać z nazwami 
tych wszystkich roślin, które w pomnikach 
spotykają. Wiemy jednak z pewnością, że do 
zbóż najdawniejszych, które w Egipcie upra
wiano, należą: pszenica, jęczmień, z którego ro
biono piwo ¡i •— onkisz. Od 18. dynastii spo
tykamy w tekstach roślinę duruit, durra (An- 
dropogon Sorghum). Z roślin, dających po
karm, egipcjanie znali jeszcze: bób, soczewicę, 
groch, sałatę, czosnek, ogórki, kawony, kminek 
i kilka ¡innych.

Najważniejszymi jednak roślinami były 
papyrus i lotus.

Jeśli Egipt, dzięki swemu ustrojowi fizycz
nemu, posiadał mnóstwo roślin wodnych, to w 
zamian, dla tego samego powodu, miał drzew 
bardzo mało. Sykomora, rodzaj figi dzikiej, do-

— * Pogrzeb śp. Władysława Tomali odbę
dzie się jutro w czwartek o godzinie 4 po połu
dniu nie z lazaretu miejskiego, lecz ze zakładu 
Sióstr Miłosierdzia przy placu Bernardyńskim.

Kronika miejscowa.
— * Z życia młodzieży. Czytelnia a-

k a d e m 1 c k a w e Lwowie zawiadamia no- 
wowpisujących się na Uniwersytet Lwowski, 
że komisja ¡informacyjna Tow. udziela wszelkich 
wskazówek o wpisach i studjach w ¡sali I. Uni
wersytetu ¡od 9.—12. rano ¡i w lokalu Tow. ¡od 
3.—4. po poi. Lokal Tow. mieści się w Domu a- 
kademickim przy ul. Senatorskiej 1. 1., ¡gdzie na
leży ¡adresować wszelkie listy z zapytaniami._
Czytelnia, stojąc na gruncie narodowym, jedno
czy młodzież polską bez różnicy przekonań po
litycznych i stara się ¡dać swoim członkom moż
ność współżycia towarzyskiego1, wyrobienia so
bie poglądów na sprawy narodowe przez u- 
iządzanie licznych pogadanek i odczytów, a ¡za
razem daje im możność zaprawiania się w pra
cy ¡obywatelskiej, skierowując ¡swoich człon
ków do pracy oświatowej w „Akad, kole T. S. 
L. ¡i „Drużynach Bartoszowych“. — ¡Celem uzu
pełnienia nauki uniwersyteckiej, utrzymuje 
Czytelnia liczne kółka naukowe, zostające 
pod kierownictwem profesorów.

Czytelnia posiada biblioteczkę (tomów: 
przeszło 20 000), czytelnię czasopism i dzienni
ków (przeszło 250), a nadto' do użytku ¡człon
ków bilard, fortepian, szachy itp.

— ''Powietrze w październiku. Według 
przepowiedni zwolenników teorii Falba miesiąc 
październik rozpocznie swe panowanie chłod
nym powietrzem i dość silnymi wiatrami, któ
re stawać się będą coraz gwałtowniejszymi; od
8. nastąpią spady deszczowe i śron; około po
łowy miesiąca będziemy mieli przez kilka dni 
łagodne powietrze i stosunkowo dość piękną 
pogodę . Na schyłku miesiąca mamy znowu 
mieć ¡mgliste i zimne powietrze i długotrwałe 
deszcze.

Stuletni kalendarz powiada krótko: Na po
czątku .złe powietrze, wiatry i zimno; ¡od 10. do 
17. śron i wilgotnie, następnie przez trzy dni 
bardzo pięknie, pogodnie i ciepło; od 20. zmiana 
na gorsze, potym znowu pięknie, w. końcu mie
siąca zimne ii szorstkie powietrze i ¡opady de
szczowe.

— * ¡Zaginęła bez wieści 5 letnia córeczka 
stolarza p. Walentego Jarnata, mieszkającego na 
Rybakach pod nr. 7.—8. Wyszedszy z domu w 
niedzielę przed południem, więcej już nie poka
zała się. Ubraną ¡była w czerwoną, kraciatą su
kienkę, jedwabny biały kapelusz, przybrany w 
stokrotki, żółte trzewiki do sznurowania i bia
łe pończochy; we włosach miała turecką wstą
żeczkę; ciiyd jej jest nieco kołyszący, bo ma 
krzywe nogi. Ktoby wiedział ¡o pobycie zagi
nionej, zechce łaskawie powiadomić stroskanych 
rodziców.

Inne pisma uprasza się ¡o powtórzenie po
wyższej notatki.

— Przełożenie biura. Biura 9. cyrkułu po
licyjnego, na św. Łazarzu, mieszczące się dotąd 
przy lu. Książęcej 12.. przełożone zostały do ka
mienicy pod nr. 19. przy tej samej ulicy.

— '•' Urzędy czekowe na pocztach załatwia
ją wszystkie zlecenia, przekazane im do godz. 3. 
po południu, tego samego jeszcze dnia. Celem 
uniknięcia zwłoki zaleca się przeto właścicielom 
kont czekowych, ażeby się tak urządzali, by 
przekazy i czeki nadchodziły do urzędów cze
kowych najpóźniej do pomienionej godziny. I- 
naczej traktowane bywają przekazy na konta 
czekowe Banku Rzeszy, skoro nadejdą do urzę
du czekowego do pewnej godziny i jeżeli, na 
przedniej stronie na dole, poniżej oznaczenia 
miejscowości i daty wystawienia zawierają do
pisek „Bank Rzeszy“. O przekazach tego ro
dzaju powiadamia się Bank Rzeszy tego samego 
dnia, w którym czek nadszedł do urzędu cze
kowego.

— Przeniesienie urzędu pocztowego. U-
rząd pocztowy na Jeżycach, mieszczący się przy 
ul. Zwierzynieckiej, przeniesiony zostanie od 1. 
października ku Rynkowi jeżyckiemu.

— * Tow. Ludoznawcze prosi o jak najlicz
niejsze, a spieszne przesyłki przedmiotów, ty
czących się stroi i pamiątek ludowych; w paź
dzierniku już bowiem odbyć się ma uroczyste o- 
twarcie i poświęcenie działu etnograficznego w 
muzeum. Miłoby więc było, gdyby dział ten o 
ile możności jak najstaranniej mógł do tego cza
su być skompletowany. Dary łub depozyty pro-

starczała stolarzom i rzeźbiarzom drzewa, a sok 
jej mleczny służył do lekarstw. 'Wierzby u- 
żywano do wyrabiania lasek i rękojeści do na
rzędzi i do broni. Z kilkunastu gatunków aka
cji najbardziej poszukiwane: asb (Acacia Seyal), 
shant (A. nilotica) i mer,i (A. farnesiana) ¡dostar
czały drzewa pięknego do budowy statków rze
cznych; gumy zaś, którą akacja wyłaniała, u- 
żywano do klejenia, oraz mieszano ją z atra
mentem i z farbami do połysku. Wszystkie te 
cirzewa jako święte, sadzono do ¡okołaświątyń. 
Wśród drzew owocowych ¡miejsce naczelne zaj
mowała palma daktylowa, której owoc jadalny 
służył także do wyrobu wina. Z prętów jej wy
rabiano klatki, strzały, lance, a z włókien u 
podstaw liści sporządzano szczotki. Z palmy, 
zwanej mama (Hyphaene thabaica), jako wy
sokopiennej, ¡sporządzano maszty sztandarowe 
¡ozdoby świątyń. . W epoce dynastji 18. zjawia
ją się w tekstach jabłonie, ¡oliwki,drzewo, wyda
jące^ chleb świętojański, z którego wyrabiano 
■napój syropowy „tarku“, granaty, przerabiane 
na likier „sihedu“. Oliwę wydobywali albo z o- 
liwek, albo z drzewa „hen“ (Moringa aptera), 
używaną do pachnideł, wreszcie z sezamu i 
drzewa rycynusowego, używaną do lekarstw i 
¡oświetlania.

K.- M a li s ki. 

(Dokończenie nastąpi).

i simy jak zawsze adresować do prezesowej T. 
L. w Poznaniu, p. Heleny Gichowiiczoweg plac 
Whhelmowski 18. I. p.

Wszystkie Szan. Redakcje prosimy o łas
kawe powtórzenie słów powyższych.

Konstanty Kościński, 
sekretarz Tow. Ludoznawczego.

— * Kursy korespondencji i rysunków. 
W szkole wieczornej Towarzystwa 
Przemysłowego rozpocznie się kurs korespon
dencji w poniedziałek 2 października, a kurs ry
sunków dla wszystkich zawodów we wtorek 
3 października. Zbytecznym zapewne polecać 
przemysłowcom naszym, aby garnęli się do 
tych nauk zawodowych, które są podstawą 
rzemiosła i ułatwiają każdemu współzawodni
ctwo z konkurencją coraz natarczywszą. — O- 
płata za kurs każdy wynosi 3 marki; dla człon
ków Towarzystw przemysłowych, które wpła
ciły subwencję na utrzymanie szkoły wieczor
nej, jest nauka bezpłatną. — Lekcje odbywać 
się będą od godz. 8—10 wieczorem w lokalu 
szkolnym przy ulicy Wrocławskiej nr. 35 
1. piętro.

Zgłoszenia przyjmują pan Wł. Adamski w 
Bazarze i niżej podpisany prezes

D r. A. D r y g a s.
— ' Kurs książkowości. Zarząd Koła To

warzyskiego Rękodzielników ogłasza co nastę
puje: Szanownym członkom donosimy uprzej
mie, że w pierwszych dniach października b. r. 
urządzamy bezpłatny kurs książkowości, podług 
podręcznika wydanego przez pana W. Wy- 
czyńsfciego Prowadzenie książkowości jest w 
dzisiejszym czasie dla każdego rzemieślnika i 
przemysłowca koniecznie potrzebnym, a rze
miosło i przemysł nasz bez niej podnieść się nie 
mogą. Po większej części trudno tu rzemieślni
kowi ¡osięgnąć kredyt jedynie dlatego, że nie 
prowadzi książek, i że z tego powodu stanu jego 
majątkowego przyjrzeć ¡się nie można. Korzy
stamy więc z wydawnictwa Związku Towa
rzystw Przemysłowych i kurs taki urządzamy, 
prosząc członków o jak najliczniejsze zgłosze
nia się do sekretarza, lub prezesa Towarzyst
wa. Zaznaczamy, że synom i córkom członków 
także woino brać udział w kursie.

— * Towarzystwo Opieki nad dziećmi ka
tolickimi w Poznaniu Aleje (ulica Wilhehnow- 
ska) 16 I. piętro pragnie oddać chłopca w naukę 
do ślusarza lub tapicera do małego miasta.

Towarzystwo opieki nad dziećmi 
katolickimi w Poznaniu.

— Z Towarzystwa Młodzieży kupieckiej 
w Poznaniu. W sobotę 30 września o godz. 9 
wieczorem odbędzie się z okazji pożegnania kil
ku członków, odchodzących do wojska, skrom
ny wieczorek familijny, z urozmaiconym progra
mem. Wstęp tylko dla członków i ich rodzin. 
Panowie płacą 50 fen. O liczny udział prosi

Wydział.
— * Ujęty na gorącym uczynku. Jednej 

z ostatnich nocy aresztowano 22-letniego robo
tnika, który pewnemu pijanemu mężczyźnie, le
żącemu na schodach, ukradł portmonetkę z 
pieniędzmi. Przy rewizji znaleziono u areszto
wanego jeszcze jedną portmonetkę z zawartoś
cią, która pochodzi niezawodnie także z kra
dzieży. Odebrać ją można na głównej policji w 
biurze pod nr. 6.

— * Zmiana posiadłości. Budowniczy p. Fe
liks Nowacki nabył przy narożniku ul. Augu
stowskiej a Studziennej na św. Łazarzu wielką 
parcelę, na której wystawić zamierza kilka ka
mienic. Cena kupna 125 tysięcy mk.

Kronika prowincjonalna.
— (ski) Szamotuły. (Pożegnanie.) O- 

trzymujemy następującą korespondencję:
W niedzielę ubiegłą męzka konferencja św. 

Wincentego ä Paulo żegnała swego długoletnie
go prezesa, ks. Labujewskiego, który opuszcza 
parafję szamotulską, ażeby objąć probostwo w 
Donaborowie pod Kępnem. W pięknym prze
mówieniu zaznaczył wiceprezes p. Tadeusz Bia- 
łasik błogą działalność ks. prezesa około rozwo
ju konferencji, która bardzo wielu potrzebują
cym otarła łzę w biedzie. Przy objęciu preze
sostwa liczyła Konferencja 26 cz.onków, dzisiaj 
liczy ich około 80. Na pamiątkę kazali się wszys
cy członkowie z ks. prezesem fotografować. Ró
wnież Towarzystwo Terminatorów polsko-ka- 
tolickich deklamacjami i pięknym przemówie
niem członka Ciężkiego żegnało ks. prob. Labu
jewskiego, który jako patron kierował tym po
żytecznym Towarzystwem. Cichą a błogą pra
cą zjednał sobie ks. proboszcz Labujewski sym- 
patję parafian szamotulskich. Oby Bóg użyczył 
Mu zdrowia i sił w pracy kapłańskiej na nowym 
stanowisku.

(Z urzędu stanu cywilnego.) Ma
gistrat ogłasza, że godziny biurowe w urzędzie 
stanu cywilnego od 1. października wyznaczono 
na czas od godz. 10—12 przed południem; po 
południu żaden interesent nie będzie przyjmo
wany.

(P o ż a r.) W Sękowie spalił się gościniec 
dominialny, kryty słomą. Szczęściem było dla 
mieszkańców, że ogień wybuchł wieczorem, 
gdyż w przeciwnym razie nie byliby uszli z ży
ciem. Przyczyna pożaru niewiadoma.

(W y n a 1 a z e k.) Nauczyciel Höhle w Ba
borowie pod Szamotułami wynalazł przyrząd, 
zapobiegający nieszczęśliwym wypadkom w po
ciągach. Wynalazek ten stara się p. H. opaten
tować. Na pomysł swój wpadł studiowaniem 
nieszczęść kolejowych.

(Zasądzony rozpustnik.) Robotnik 
Zieliński, który swego czasu w nocy wywabił 
z domu akuszerkę Haas rzekomo do chorej żo
ny, a w rzeczywistości w zamiarze niemoral
nym, został skazany na trzy lata domu karnego. 
Zieliński pozostawił na łasce losu żonę i pięcioro 
drobnych dziatek.

— * Pobiedziska. (Pokąsani przez 
p s a.) Piszą ¡nam:

Posiedzicieki Kautza ¡i dwoje jego dzieci po-

kąsał wściekły ¡pies. Wszyscy troje za poradą; 
lekarza udali się niezwłocznie do instytutu Pa-i 
steura we Wrocławiu. Poza tym pokąsał teii 
sam pies trzy krowy Kautza, które z powodtf 
tego natychmiast zabito.

— v Krotoszyn. (W y r o d n a matka.) 
Donoszą nam:

Pewna tutejsza robotnica usiłowała własne 
dziecko, liczące rok życia, pozbawić życia i "wę 
tym cełu wrzucić je chciała do jeziora; niecny 

| jej zamiar wczas jednak spostrzeżono i odebra
no jej dziecko. Wyrodną matkę, która była pi-»

| janą, aresztowano; dziecko oddano w opiekę.
— * Kępno. (Skutki ż y c i a n a d sta n.) 

Pewien tutejszy handlarz maszyn żył ponad! 
stan, z powodu czego popadł w długi i zbiegi

■ do Ameryki. Młoda jego żona tak sobie to 
wzięła do serca, że poczęła zdradzać objaw® 
zboczenia umysłowego. ¡Umieszczono ją w za-, 
kładzie dla umysłowo chorych, gdzie pozosta
wiona bez nadzoru obwiesiła się.

Z dalszych stron
— * Budżet zarządu więzień rosyjskich. We

dług budżetu głównego zarządu więziennego w; 
Petersburgu wydatki na rok 1912 wynoszą 
34,000,000 rb. i większe są w r. b. o 2,500,000 rb. 
Zwiększenie wydatków spowodowane jest prze
ważnie budową nowych więzień i reparacją ist
niejących. Zarząd zamierza w r. b. wnieść pro
jekty prawa o reorganizacji części gospodarcze! 
więzień i zwracać uwagę na ulepszania i stro-

1 ny lecznicze, oraz zażądać nowego kredytu na 
rozszerzenie warsztatów istniejących i urzą
dzenie ferm więziennych gospodarczych. Ogól
na liczba przebywająych w więzieniach wynosi! 
200,000 osób, w roku zaś 1906 wynosiła 110,000 
osób.

— * Młodzież słoweńska na uniwersytecki 
Jagiellońskim. Z Celowa donoszą do jednego 
z krakowskich dzienników, że młodzież słoweń
ska kierunku katolicko-narodowego postanowiła 
omijać uniwersytet wiedeński i praski, a zwrócić 
się do krakowskiego. W tym celu Wydział kra
jowy udzielił zasiłku księdzu Leopoldowi Lenar- 
dowi na habilitację w uniwersytecie krakow
skim, aby młodzież słoweńska miała tu przy
najmniej jednego swego profesora.

Rozmaitości.
— Życie nocne w Nowym Jorku przybiera 

| coraz większe rozmiary i ciągnie się coraz dłu
żej, a tym samym przedłużają się i godziny pra
cy. Wszelkie biura, lokale handlowe i ulice czy
szczone są pomiędzy godzinami, w których kła
dą się do snu próżniacy, a wstają... pracowict 
Nocą przewożone są listy i posyłki z poczty do 
dworców kolejowych. Oprócz urzędników po
cztowych, telegraficznych i telefonicznych, oraz;

I
 policji, coraz .więcej ludzi sprawuje nocą swe za
wody. Restauracje otwarte bywają do białego 
dnia, poza tym kliniki i gabinety dentystyczne 
stoją całą noc otworem. O każdej godzinie w; 
nocy można się ostrzydz, ogolić, kazać sobie o- 
czyścić obuwie na ulicy, oddać list rekomendo- 
wany na poczcie. Przez całą noc krążą tram
waje elektryczne, koleje miejskie, podziemne, o- 
raz łodzie. Funkcjonują nawet sądy, w których! 
aresztowani otrzymują na poczekaniu wyroki. 
Dwaj dyrektorzy teatrów dają przedstawienia 
między godziną 1.30 a 4.30 w nocy. Obliczono, 
że obecnie zajętych jest 125 000 ludzi w Nowym 
Jorku przez noc całą.

— Łapka na Don Juanów. Policja w słyn
nym z piękności mieście Los Angelos w Kali
fornii wcieliła w swe szeregi interesującą oso
bistość i zaprowadziła osobliwą inowację wi 
swym postępowaniu. Mianowicie bardzo przy
stojna i elegancka dama mis Fay Evans zo
stała przyjęta do policji w. charakterze ochotni
czej agientki i sprawuje funkcje „łapaczki uli
cznych lowelasów“. Tytuł ten jest programem 
i określa najdokładniej policyjne funkcje pięknej 
miss. Panna Evans wychodzi na ulice w cel« 
polowania na mężczyzn, ale nie po to, aby ich 
dla siebie zatrzymać, lecz aby wydać ich w ręce 
policji. Albowiem miasto Los Angelos jest po
dobno dla kobiet wielce niebezpiecznym tere
nem — i żaden piękny buziak nie może się poja
wić na ulicy, aby nie doznać rozlicznych zacze
pek ze strony starszych lub młodszych lowela
sów. Amerykanki są jednak bardzo energiczne 
i postanowiły radykalnie wyplenić uliczne zaie- 
cenki. W tym celu panna Evans oddała się po
licji do dyspozycji. W godzinach, w których 
świat elegancki w Los Angelos zwykł spacero
wać, miss, Evans wychodzi na corso — a za nią 
zdaia kroczy dwuch sążnistych agientów. Gdy 
ktokolwiek z czulą propozycją zbliży się do nie
śmiertelnej miss i staje się natrętnym, ta daje 
znak agientom — i niefortunny Don Juan wę
druje do urzędu policyjnego. Epilog rozgrywa 
się na sądzie. Miss Evans ma ogromne „powo
dzenie“. Ostatnio przed sądem stanęło aż 14 
złotych młodzieńców, z których każdego sędzia 
obłożył grzywną po 30 dolarów (czyli 150 mk.). 
Drogo płaci się w Ameryce za natręctwo u- 
liczne!

Z naszych czasopism
— Zeszyt pamiątkowy Kupca. Z okazji ¡od

bywającego się obecnie Sejmiku Związku Spó
łek wydal p. Artur Gustowski, ruchliwy wyda
wca Kupca, ¡organu Związku Tow. kupieckich^ 
specjalny numer tegoż wydawnictwa ¡objętości 
blizko 180 stron. Numer ten Kupca zawiera ob
fity mterjał, dający pogląd na rozwój nasz go
spodarczy. ¡Prócz artykułów redakcyjnych za
wiera numer ten 45 mniej lub więcej obszer
nych artykułów autorów z całej Polski. O u- 
przemysłowieniu Księstwa, Ipiszą pp. dr. ¡Zyg
munt Celichowski z Kórnika i ¡Bolesław Kaspro
wicz z Gniezna, o dzisiejszym położeniu ralni-s



Ctwa i jego wpływie na handel i przemysł pre
zes Centralnego Towarzystwa 'Gospodarczego 
p. dr. Komierowski z Nieżychowa, o rozwoju 
p. dr. Jackowski z Wronczyna o traktat, handl., 
Snaszych Spółek zarobkowych p. dr. W. Stefań
ski, o zakładaniu osobnych spółek dla kupców i 
przemysłowców pan dr. Tarasiewicz z Tuchola, 
o zabezpieczeniu życia jako dobrym środku do 
uzyskania kredytu dyrektor Westy p. dr. Mie
czkowski, o znaczeniu prasy dla przemysłu i 
handlu p. Artur Gustowski, o rozwoju Spółek w 
Prusach Zachodnich p. dr. Tarasiewicz z Tucho
li, o spółkach w stosunku do przemysłu i rze
miosła p. adwokat Wyczyński, o utrwaleniu 
stanu średniego w miastach p. August Porębski, 
o wyrobieniu młodych sił przemysłowo-handlo
wych pan Wiktor Łukowski, o ruchu przemy- 
siowo-kupieckim na Taszubach p. Fr. Sędzicki, 
o handlu i przemyśle polskim na Górnym Slą- 
zku p. Fr. Godula, o przystępach technicznych 
w roku 1910. p. dr. Marjan Tryzan i o Spółkach 
polskich na obczyźnie p. Franciszek Sal. Try- 
siak, a p. Edmund 'Piechocki z Gelsenkirchen p 
Sile zarobkowej i oszczędności naszego wycho- 
dźfwa.

Całość dopełniła obfity dział ogłoszeń i 
'ilustracji. Zeszyt ten przedstawił... się bardzo 
okazale. Cena zeszytu pamiątkowego wynosi z 
przesyłka 1 mk. 20 fen. Polecamy tak zeszyt 
ten i wogóle „Kupca“ naszym czytelnikom. A- 
dres wydawnictwa: Poznań, 'Długa ul. 11.

Księgi stanu cywilnego.
Dnia 26. września zgłoszono: 
Zapowiedzie: Dyjetarjusz biurowy

Gustaw Tunze z Heleną Herms. Sierżant-hoboi- 
sta Herman Hoffmann z Tiarą Weise. Zwrotni
czy Marcin Preussel z Ludwiką Holzwart. Po- 
złotnik Józef Gruber z Zofją Gintrowską. Prze
wodniczący biura Zygmunt Czarnecki z Giertru- 
dą Jungnickel. Strażak Paweł Tripke z Martą 
Maskos. Sierżant Tarol Bóde z Alicją Lenz.

Mompletee trawy
dis nowßäsii' J

polewą jtónajt»»tej
K. ¡patewM W W

Śluby: Rzeźnik Władysław Czubała z
Marją Wolniewicz. Mistrz puszkarski Stanisław 
Winiecki z Zofją Skąpską. Tupiec Paweł Gróhn 
z Jadwigą Kozłowską. Nauczyciel Waldemar 
Witzke z Małgorzatą Geschke. Aktuarjusz są
dowy Wilhelm Scholz z Edeltrudą Kreutzer. 
Stolarz Julian Kowandy z Marianną Wieże.

Urodzenia:
Syna: Murarz Bolesław Kaul. Stolarz Win

centy Borys. Robotnik Jan Chalemski. Han
dlarz Stanisław Dziennik. Mistrz rzeźnicki 
Ryszard Milbradt. Kelner Franciszek Tybora.

Robotnik Nykodem Czajka. Stróż Michał Wie
czorek. Nieśl. L. S. F. Listonosz Maks Schmidt. 
Sierżant-oboista Wilhelm Hoffmann. Sierżant 
August Treun. Murarz Tomasz Pięta. Murarz 
Andrzej Ciesielski. Robotnik Marcin Słuszczak.

Córkę: Ślusarz Sylwester Panowicz. Dro- 
geżysta Karol Preis. Pakmistrz spedycyjny Ma- 
ksymiljan Cygański. Pomocnik murarski Maciej 
Głowiński. Piekarz Reinhold Weiss. Robotnik 
Józef Wujewski. Konduktor tramwajowy Mi
kołaj Giberczyk. Malarz Leonard Nowacki. 
Szafner pocztowy Jan Hysz. Robotnik Michał 
Brzeziński. Robotnik Wacław Nowak. Woźnica 
Marcin Sosiński. Nieśl. S. H.

Wypadki śmierci:
Irmgard Weber 1 miesiąc 7 dni. Restaurator 

Władysław Tomala 48 łat. Pobieracz rent Mi
chał Kołodziejczak 84 lat. Wdowa Józefa Gą- 
siorowska 72 lat. Domiceła Wazbińska 1 rok, 5 
miesięcy i 14 dni. Wanda Głowińska 2 lata 
26 dni. Sekretarz Jan Hollner 20 lat. Wdowa 
Charlotte Kiihn ur. Mesek 71 lat. Marta Mielke 
v. B. 17 lat. Zdzisław Garstecki 5 miesięcy 11 
dni. Maksymiljan Czerwiński 1 rok 11 miesięcy 
13 dni.

Towarzystwa.
— Zebranie Tow. Młodz. polsko-katolickiej 

pod wezw. św. Kaźmierza w Jeżycach odbędzie 
się jutro w czwartek o godz. pół do 9 w lokalu 
posiedzeń p. Berkowskiego, W. Berlińskiej 43. 
Na porządku obrad odczyt.

Ostatnie wiadomości I telegramy.
Sprawa trypolitańska.

Malta, 27. września, Z Trypolisu nade
szły tu telegramy prywatne, orzekające, że 
włoskie statki wojenne stoją w oddaleniu 20 mil 
od Trypolisu, zaopatrzone w wojsko lądowe. 
W Trypolisie panuje wśród włobhów straszna 
panika z obawy przed pogromem europejczy
ków, jaki nastąpić może z chwilą wylądowania 
wojsk włoskich.

Biuro Reutera donosi, że kolonja angielska 
odwołała się 'dotąd z ¡prośbą o pomoc, gdyż wło
skie parowce zabierają ze sobą jedynie Wło
chów.

(Nadesłano.)
* Ze stosunkami obecnymi liczyć musi się 

każda gospodyni, jeśli przy ciągłej drożyźnie 
ma jej starczyć na wydatki gospodarskie i sko
ro nie chce koniecznych zaprowadzić oszczęd
ności. W czasie obecnym odznacza się masło 
tak ¡wysokimi cenami, iż we wielu gospodar
stwach trzeba było używanie tego kosztowne
go artykułu spożywczego ograniczyć do mini
mum. Atoli i w tym razie znaleźć można dro

gę wyjścia, jeśli gospodynie umiejętnie poszu
kają sobie właściwych artykułów, zastępują
cych masło. Są zaś nimi ulubione, wszędzie 
znane gatunki pierwszorzędne margaryny Cle- 
verstolz i Vitello; posiadają one bowiem właści
wości najlepszego masła wiejskiego i z tego po
wodu cieszą się większym popytem, aniżeli 
wszystkie inne tego rodzaju artykuły spożyw
cze.

g Zakład wodoleezniezY -3 
Dra. Chramca

8040 w Zakopanem otwarty.
Mowa wybudowane pawilony urządaona a 
najwiphasym komfortem. Umieszczani« dle

■ 300 oo6b. =====
Pokój jednoosobowy i utrzymaniem od 8 kor. wzwyż

:ñbbazia: Kywiera austryjaoka 
Sezon kąpielowy do 
listopada dzięki wiel

kiej zawartości 
soli i wysokiej 
temperaturze 

wody.

Prospekty darmo wysyła komisja kuracyjna 
4708 ABBAZIA, Sudstrand nr. 12.

Jeżeli
oszczędność jest główną podstawą dobrobytu 
tak pojedyńczej jednostki jak całego społeczeń
stwa, bo z zasady należy nam unikaó wszelkich 
niepotrzebnych wydatków. Kto więc nie chce 
wydawać na próżne i opłacać ciężkiego poda
tku ca zbyteczny luksus, jeżeli nie ma tyle 
siły wyzbyć się nałogu palenia papierosów, to 
niechaj używa gatunków zamiast po 6 do 10 
marek za setkę, znane wyborne tanie papierosy:

MarSposa %
WullS&B J po 2 Marki nawet
Wanda ) Mk. 1,50 za setkę, 
fte&oły ł

a przekona się, że płacił grube pieniądze nie
potrzebnie za uprzedzoną imaginaeję.

W danym razie lepiej różnicę tę zużyć na 
pożądane cele dobroczynne, ,* wpłynęłoby 
w samym Poznańskim do kas ubogich rocznie 
przeszło miljon marek. 8816

1. F. J. KomendzlAski, 
właściciel ialsryki „Wnlkan" w Dreźnie.

solevaste aiołdews.
Breea«s 26 września.

Smal et, epoko], loc«, w eaikadi eałe-
! półeoataarowyeb ........ 50
w wladraek petw........ 51

& 8 w a, pożąda««.
(Nertoweaia, efiejaSse fieldy bawoialaR»r>

epok. Uptaod lace Middliog 60

Targ aa bydło.
PałHlżi dnia 27, września 1911,

Miejska acrainia, Urzędowe
Fłaeoue za 60 kg. żywej wagi:

I. Bydle:
Spędzono:

bydła . ,................... sztuk 58
świń . • sos» M 888
eieląt . 110
owiee . » e • • « H 38
kóz . . 11
prosiąt , • < a e « ąę

razem sztuk 9U5

23 - 33

44-45
33-41

35-38 
18—32 
20.-24

60—63
53-58
48-80

- 28-34

52-54

A, Woły:
a) pełnomięsne, wyłudzona woły naj

lepsze, najwyżej 6-letałe . , . ,
b) młode, mięsiste, nie wytuozone woły 

i starsze wytoczone ......
e) średnio pasione młode, dobrze pa- 

sione starsze......................................
d) mało pasione w każdym wieku

B, Stadniki:
a) pełnomięsne, wyrosłe, najlepsze . .
b) pełnomięsne młodsze .... 
a) średnio pasione młodsze i dobrze

pasione starsze................... .... 80—85
0. Jałówki i krowy:

a) pełnomięsne, wytuozone jałówki
najlepsze . —

bj pełnomięsne, wytuozone krowy naj
lepsze do 7 lat ............................. ..... —

o) starsze, wytuozne krowy i mniej
rozwinięte młodsze krowy i jałówki

d) średnio pasione krowy i jałówki .
e) mało pasione krowy i jałówki . ,

B Małe pasione bydło młodociane (żarłoki)
11. Cielęta;

a) najwyborowsze, tuozona . , , .
b) wyborowo tuezońe ...................
c) średnio tuczone i dobre od śyea .
d) mało pasione i dobre od cyca : .
e) poślednio od eyea................... .... . 88—43

III. O w o e:
A, Owoe tuczone w chlewach.

a) tuczone jagnięta i młodsze tuczone
barany . ........................................... —

b) starsze tuczone barany i młodsze — 
tuczone owce ........

o) średnio tuczono barany i owoe (wy- — 
brakowane) .....................................

B. pasione na pastwiskach:
a) tuczone- --------
b) pośledniejsze jagnięta i owoe -

IV. Świnie:
a) tłuste ponad łś cent, żywej wagi
b) pełnomięsne ponad 2 i pół cent, ży

wej wagi .......... 46—49
o) pełnom. ponad 2 cent, żywej wagi 42 - 46
d) pełnomięsne do 1 cent, żywej wagi 33 -43
e) mięsista niżej 160 funtów . . . 86—38

nieczyste maeiory .............................84—43
Świń sprzedano i płacono za centnar żyw®| 

wagi: 19 sztuk po 64 mk., 61 sztukę po 53 mis. 
14 sztuk po 62 mk., 4 sztuki po 61 mk., 2 sztui i 
po 60 mk., 10 sztuk po 49 mk., 24 sztuki po 48 mk, 
28 sztuki po 47 mk., 84 sztuki po 46 mk., 42 sztuki 
po 46 mk., 31 sztukę po 44 mk. 49 sztuk po 48 mk, 
89 sztuk po 42 mk. 81 sztukę po 41 mk. 65 sztuk 
po 40 mk. 21 sztukę po 89 mk. 12 sztuk po 38 mk. 
18 sztuk po 37 mk. 20 sztuk po 86 mk. 8 sztuk 
po 35 mk. 4 sztuki po 34 mk. 5 sztuk po 33 mk. 
7 sztuk po 82 mk. 1 sztukę po 31 mk. , 1 sztukę 
po 80 mk.

Interes: spokojny.

torsy yayterew wrtmw»*
na giełdzie bcrlińskioj. 

Obleśni««!» j p«popyt;

27. 9 
słaba.

*7«
84 »5 

816,2o 
101,60 
.82,60

pruskie konsol«

Tendaneja.
dyskonto prywatne
Korony ■ . .......
KWÍSÍ8 .......................... • .
4 proa, niem. peżyezka państw, .

¡’6,. 

B tt

l‘/,„ 
I .. 
S ..
£ «

’■¡«

« w • ’pwesu posyeska pffow* . »
, ,, « «98
» po*, miejska 1906
ł» M V Iw .»O

„ 1894-1908
pasa, listy z»#t,

,, XI-XVH
• ' łi ł-fc. gar)» D
#4 łt 1* f 3
„ ił «
....................... " a
’* " 2 >. 8

*/, pros, Zsch.-pir.Hsty zast. oow.Il. 
„ „ n « ”
„ pean, listy rentowe

% o „ »> , . ’ ,ene

„ pożyozka r»«yj«k* «0»

„ serbska amortyzacja 
fsreekie losy 400 frankowe.

proo, polskie listy aastawne ,
Lkeje berlińskiej kolei slektryaan, 

„ poznańskiej „ »
kolei wschodniej, . . , .

M banku darmstackiego . ,
„ prywato, banku gdańskiego 
„ banku drezdeńskiego . 
e, półn. niem. zakładu kredyt. 
„ banku wsch. dla handl. i pr*. 
„ browart Huggore • • • • 
M tow .wyrobu drzewa Bendisa

, „ beri. masz. Sohwarzkopfs.
w bochumsk. lejami stali nil. 
„ wrocławskiej sprytowni

ehemioznej fabryki Milcha, 
ankrowni w Wschowie . . 
garbarni 1 farbierni Beaner 
kopalnie w Harpen. .

4, tcw. młyn. Hermanna 
,4,, kopalni Hohenlohe 
,.a, snkrowni w Knuiawiey

Lehnerta, ......
... górnoślązk. przem. żela»»
4, górnoślązk, zakład, koksow. 

, tow. wyr. cement, w Opola 
.febr, inasz. Orenstein Koppel 
,4. poznańskiej sprytowni , .
a> giemsna ft Halske . . . . 
„ Schnkerta . , > > > >
„ tow. chemioznego Unio« ,

4,/,proc.chem.fab,MiIohaob, 
4 «ustrjack. zakładu kred. uli.

b.wlińsk. tow. handl. alt,
„ banku niemieckiego uit.

dyskontu komandytowego .
„ rosyjsk .banku dla hand.zagr

kolei Bzantung , , uitńuo
.«mbardy ................... ultimo
itefflje Baitonore and Ohio , , 

Oauada Paolfio ...
kolei warszawsko-wiedeńsk, 

’’ Laurahuty .... ultimo 
kopalni Pnónixa A. O ult

” kopalni w Gelseakireheu ult, 
" hambnrzk. tow. «ranap. ult,

Ssw, okrętowego Hanza ult,

101,70
9120 
82 30 
89,25

99^70 
99,90 
90 10 

102 
89 90 
99,50 
81 15 
99 50 
łs9.9u 
8176
88 90 
79,

100,10
90,-
89 75 
99 60 
86 —

164,75
192*46 
104 76

123 80 
13ö 
154 80
123.60 
128 90 
145-
76,ió

2«6 - 
223,— 
87s- 
278 — 
211 -
300.25 
115 2 
186 26 
2v4,— 
z81,9j 
IsO -
80 51

175.25 
151 
20850 
il4,—
234.60 
154 — 
3U2 — 
102,2a 
200//, 
166,— 
359, 
184.s/8 
161,— 
119.’ ,
2i?/4
9i.2 */,

228 */8 
208/0 
168.’,, 
2»6 — 
182,’|8 
180 ’/, 
188’/,

26. 9. 
mocna. 
4* * * * 5/. 
84,70 

216,20 
101,50 
82,60 

101,70 
»2,30 
82,40 
89,50

69,70
99.90 
90,25

162,—
89.90 
89,50
81.75 
99 50
39.90 
cl ,75 
88,9J 
79,10

100 10
90 —
89.75 
99, ’6 
86,—

160 —

93,40
181.60
185,

124,—
136.25
151.25 
123,7 U 
l-j-,60 
145 60
7675

227,—
222,
871,—
27b,—
211,—
3 >0,25 
175,- 
186 — 
204, 
286 — 
H9 eo

80 «U
176 10 
152,40 
2u7,70
4 08,60 
234,— 
153,30 
3u6,25 
102 bu 
499//* 
164/A 
258?/, 
184‘/8 
151, 
«O//.

2 ,’/8
96’,,

2ao
202//a
HÖ.1/,
244//8
190/zg
123//,
,la2-

94//*
263//a

94//8
262,*/.

259,- 258//,
21//« 20,’/.

224,-/, 226//*
203,*/, 2 2//*
244//* 244,-

Akeja pói.-aiens. bloyka
„ Edisona (A, E, G,) ultimo 

Ewirey • bwi8wS«S® *
Akcje Banku Niemieckiego 
Lombardy
Akcje Canada Pacific 
Akcje kolei Warsz.-Wiedeńek.
Akcje kopalni Phönix

Na giełdzie wierzono jeszcze w pokojtwe zała
twienie kwestji trypolitańskiej, stąl ku-sy trzymały 
się silnie. Zbyt ożywionym jednak interes nie był, 
ponieważ spekulacja trzymała się w rezerwie. Ca
nada zyskała S proc, kolej wschodnia 1*',, a kolej 
merydjonalna 1 proc. Także walory górnicze banki 
i akcje elektryczne doznały poprawy Lspsza ten
dencja zasadnicza utrzymała się przy słabyćh waha
niach. Pieniądz codzienny 2 i pói do 3 proc., pie
niądz ultimo 6l/a do 6S/, proc., dyskont prywatny 
43/4 proc.

Targ na zbole.
-^«aaíMS^Süí 4» 27 wrześnie IW 

Ursędaw® «siWw«»i» mf®.i(skiej kciaisji tsrg«w«J,
A» «• I wy* «»«fe. 1

Pe»«'«« MW® . . 19 80 19 80 18 70
17,80 16 80 18.10

..... 17,80 17,00 18,86
©wies? »ery, . . 17,60 16,60 1600

i

f

Grosh ogrodowy
„ koński - 

Kukuryóu - - 
Łubin żółty - -

, niebieski 
Wik» - - « - 
Peluasks - - -

- 27,CO 29,00-3100 
09,00 -00,00—00.00

- - •- 17,75-18,60
- 0,00—00,00 - 00,90
- - - CO.OO-OLOO
- 15,00—16,60—18,00
- 17,00—18,00—19,00

w% ««kier,

27, września Itll.

„ stary | - I . - I -1 -

ilisis 27, wrześni» t»U 
»»ńafaM

i feit» »»íaíeswyí
nowe >*«»««« ss»».. 199

„ wii* , 197
»ff.« ISi . , 174

.. „ («leWíí
dla »S’äswwH* 184

ww (di»»»??' 178
Tendscej«: spok.

a»«®®»»®®* 26. wrześni* 1811. 
Utrzęńr/wa »»»».»«***»»« tofey ¡wwńtewuj.

Fszeai«» biała (183 i.j- 
„ kolorowa (180 t)

■ „ ezerwons u
„ „ (1*01)

Syto dobre, nowe {13$ i.)
„ (i«l «4

„ „ „ {n»f.j
„ „ (us i.)

Jęes«i«i>i dla ntłynar»x 
„ „ nieśiśe 1

9r«$h na • ■
Owiną (stary) •

.. (nowy) ....

SOI
189
197

173

155 160 
163 180 
162 168

159 169

26 września 1811. 
ÄBtewRK.i« prywatne.

Pasaniea biała - • 17,35—19,40 - 20,8
„ »ćłts » •» .... • 17,20-19.30-3f ,20 

Zyt«- nowa i6,10—17,60 -17,80
JęesmMń ....... 00,00-14,75-16,76

„ dis b»aw»wd .... 16,60—18 O'>—lfc',5
Owies .......... 16.20—1670—17,80
Greek do gotowiwes» ... 17,50—19,06—2( ,6C

„ na paatzę 15,00—16,00
„ Wikterja ..... - 23,00-27,00-29,6 Ö

Nasi osa ełejne.
Biaiaie lniane śląskie .... 80,00-33,00—86,00 

rosyjskie - - - - 81,00—84,00—86,00
Rzep zimowy -..........................  26,00-28,00-29,50
Biernie konopne ...... 26,00—27,00—28,00
Kuchy rzepiewe śląskie ..... 12,50—13,00

„ „ obee ...... 12,50-18,00
Kuchy lniane........................... ..... 19,10—19,60

palmowe ........ 14,50—15,26
Kaaiona koniczyny.

Kouieuyna czerwona - - 00,00—00,00—00,00—00,00
„ biała - - - 00,00-00,00-00,00—00,00
„ azwedzka ■ - 00,00-00,00-00,00-00,00

Tymotka.......................... 00,00-00,00-00,00-00,00
; Rajgras..................................... - 00,00—00,00-00,00
‘ Sarsdeic nowa ....... 18,00—19,50—22,00
i M « k a za 100 kg.

Pszenna piękna .......
3 Żytnia piękne ........

Mąka do pieczenia domowego- • *
Żytnia m$ka na passę ......
Pszenne otręby........

Ceny na kartofle: za 60 kg.
Kartofle do jedzenia . ................................0,00—0,00

„ fabryczne - - -..................... - 0,30—0,00
Mąka kartoflana, dobra...........................00,i0 -28,00
Mąeaka kartoflana, dobra ..... 00,00—27,00

Wrasfitw dnis 26. września 1911 
Notowania miejskiej komisji targowej,

Surowice prd. 1. SB prea. (bes wate —,--------■» -
prd. U 7* prca, i « —, - —

Tendencja: spok.
Refinada w głewarh (baz teecski) —-
Cukier ksysatalcwy (wfeaanie wsrkal —, —
Refinada ( „ „ ) —. -
Mali* ł ( „ )

Tendencja: spok.
Cukier «wory I. produkt transit« frank» ara k 

w Hamburg».

Ra a i 9111J «•opyt | ¡Peda»

wrzesień . . 
październik , , , . 
paźdz.lgrudz. . , .
styczeń-marzee .... 
maj
paźdz.jgrudz. 1912 . ■

17 00 
16,76 
16,56
16 65 
11,96

17,23
17,80
16,65
16 67 
12,02

29,60-80,26 
26,25—26,75 
2 ,50-26,00 
13,76—14,55 
19,95-14,00

Za
S00 kg. towaru

wyborow. średniego pośiedn,
naj w.J naja, n«^-l nR. n. najw. ną n.

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto, nowe - 
Jęcxmień - ■

„ dla brow. 
Owies - - - 
Groch Wiktor.

m»ły 
Ragp ...

20
20
17 
15
18 
17 
27 
20 
29

30
20
80
50
50
30
00
50
50

19
18
17 
14
18 
16 
28
20

10
80
80
SO
(10
80
00
00

19130 
1920 
17 20 
1420
17 90 
16 70 
25100
18 80 
2s0O

18
18
16
18
16
16
24
17

40
30
80
30
50
50
00
80
T

18130
18¡20
1620
1340

16(40 
Í300 
17ä00 
27 00

17
17 
16
18

16
22
16

45
20
80
00

20
00
60

Słoma żytnia - 
Siano nowe

aa 100 kg. 4,90— 6,40 
aa 100 kg. 9,60-1000

Rwliat 21 września 1811 
Urzędów® notowani® giełdy.

>»au-j Olej"

Styszeń 
Luty 
Marzec 
Kwiecień 
Czerwie« 
Sierpień , 
Październik 
Listopad 
Grudzień 
Mai 
Lipiee 
Wrzesień

i °*“ i a

2C2,95 180 25 -----------' 89 6 J

209. 186,7 5 183,85 ----- j 70 40
¡21650 1S3 75 18 i------ !

20150 180,50 -

Saletra. LooCo 945 
Wrzesień-październik - - 
Luty-Marzec.....................

Tendenoja: mocne.

HwmkiurQi dnia 27, 9,

945
992*/.

Tendencja: Powietrze: ciepłe, pachín..

SpravMíaiis i gírtíy rtrtiwsj w Gía&ski.
6d£*ah, 26 9, 1911 

Tow. Cores.
Mk. 175,00-204.00 
Mk 171,00=169,60 
Mis. 176,‘ o—1-8,00 
Mk 168 00-172,00 
Mk, 6,40 «a 60 kg 
Mk. , - s» 50 kg

Notowania 
Pszenica: wyższa, pi 
Zyto: niższa, pi 
Jęczmień: bez zmiany, pi. 
Owies: bez zmiany, pt. 
Otręby pszenne 

„ żytnie

Targ na bydło.
Barlitai dnia 27. września 1911. 

Miejska rsezalnla — Urzędowe sprawozdanie dyrekaji
Na sprzedaż wyatawiono: 

bydła rogatego - - - - sztuk 438
w tym buhai ...........................„ l“1®
wołów „ 88
krów i jałówek 554
cieląt 2 052
owiec-..................................... 2 087
świń...........................................„ 17 592

Płacono aa eentoar żyw. wagi mię».. 
II. Cielęta.

a) najwyborowsze, tuczone - - - 75—95 107—138
b) śwyborowe, toczone ----- 58—62 97 103
c) rednio tuoz. i najlepsze od cyca 52 -67 87- 95
d) pośledniejsza i dobre od ćyoa - 45—50 79—88
e) poślednie od cyca ----- 27—37 49—6T

HI. Owee.
A. pasione w owczarniach

a) tuczone jagnięta i młodsze to
czone barany - ------ 83 - 38 86- 76

b) starsze tuczone barany, średnio 
tuczone jagnięta i dobrze pasione
młode owoe ------- 25—32 53—44

o) średnio pasione barany i owoe
(wybrakowane) ..........................  19—25 42—58

IV. 8 w i a ie.
a) tłuste ponad 8 cent, żywej wagi - 65 62 63
b) pelnemięsne lepszej rasy od 240

do 800 funt, żywej wagi- - - - 49—60 81—62 
o) pełnomięsne lepszej rasy od 200 do

240 funt, żywej wagi - - • - - 47 —50 59 62
d) psinom, od 160—200 funt, żyw.wsgi 44 -48 65 60
e) mięsito poniżej 160 funtów żywej

wagi -........................................... 42-43 52 54
f) maeiory........................................... 42-44 58-55



Wyjechałem na kilka dni
Dr. Michał Szulc

specjalista w chorobach płuc, 
gardła, nosa i uszu, 4974

Powróciłem
Dr. B. GJicherkiewicz

lekarz - okulista. 
Poznań, ulica św. Marcina nr. 6. 4966

Pomniki, nagrobki, krzyże
z marmuru, granitu i piaskowo,. 1847

Figury Świętych Pańskich oraz fliary
z kamienia odpornego na działanie powietrza.

Kraty z kutego żelaza oraz filarki,
tak kamienne jako też żelazne i łańcuchy 

.........= do ogrodzeń grobów. .

Wszelkie materjały budowlane.

8. Michalski £ Ska.
Poznań, ol. Wilhelwowska 19.

W Telefon 504.

1AKŁAD DENTYSTYCZNY
Leon Nowicki

Poznań, plac Piotra nr, $

Wobee licznych obcych mśladownictw trzeba 
przy zakopie Chleba zważać na firm« jedynie 
a w o j a k i e j piekarni apółkowej 8764

nabycia
Specjalność: znakomity śrótak. — Da 

tylko w handlach wlktualnych.

przeprowadzkę
poleca 4968

największy i najstarszy polski magazyn 

i fabryka mebli wyściełanych ::

Bańkowski i Sp.
Poznań Wilhelmowska 20, t©i. 2091.

Kursa popołudniowe
konwersacji francuskiej

dla ohłopeów od 11 do 15 lat i osobne dla młodzieży od 15—18 lat
....... ........ - ■ rozpoczynam 18. października. —————

Madame Henriett© Skoraczewska
Piekary 9., III. piętro. 4941

jYtarja ’WadzYAska
egzaminowana nauczycielka muzyki

w Poznaniu, ul. Ludwiki 7. parter
udziela lekcji muzyki podług najnowszej me
tody i przygotywuje uczenice do wyższych szkół muzycz.

meble w różnych stylach

S| wen•z
od najtańszych do najdroższych.

Podejmujemy się też wszelkich prac w zakres architektury 
wewnętrznej wchodzących.

Na życzenie służymy kosztorysem i katalogiem. *
wagonów 
specyalnycn

rozwozi J 
aż do gra

nic państwa 
ulubione fabry- ’ 

kąty margaryny 
van den Bergh’a, 

zastępujące masło, 
iniędzy któremi znaj

dują się na czele gatunki '

Cleverstolzj 
i Vitellol,

Do nabycia, zawsze wyborowej jakości, w składak 
towarów kolonialnych i artykułów spożywczych» ^“-'

wnawe kanyicl kałie—
tamcowt l praemystewccwl

przynosi «bonowanie ar

„Kupca“
największego polskiego organu 

handlowo»przemyetowego.
¡Każdy zeuyt zawiera 40 do 68 stron druku s ńu- 
strasjsmi, Wielki dsiat patentów i wynalazków, 
Abcnowat można na każdej pocicie as 1,50 m. kwart 

„Kupiee“ Posen lat eiugetrageu in der Zeifomg«- 
pwiaiiete ustsr U polnieeh). 187

STns śytmwuie ®estnie wysyłamy egzemplarze na okaz.

w Zakładani ogrody
——— z gustem i tanio. ..........
Przyjmuję zamówienia na deko- 4930 
racje ślubne i pogrzebowe
Bukiety :—: Korony.

© W. Adamski, Trzemeszna
......  ............ ulica Żółwia 3. --------

parzona na maszynce z gwizdawką jest 
najsmaczniejsza

na 2, 4, 6, 8, 10, 12, 20 ft.
m, 18“, 12“, 15-, IB™, 18-, 20-, 25-
oraz tacki odpowiednie po M. 4.50 1 5.5 

dostarcza 2176

firma T. Otmlanowskl
Poznań—Bazar. Teielon 565.

Potrzebni na Prusy Zachodnie i Wschodnie zdolni

podróżujący
za prowizją na maszyny do szycia. — Zgłoszenia w języku niemie
ckim przyjm. Eksp. Kur Pozn. nr. 4896.

Poszukuję 481

miejsca
jako elew w banku, posiadając 
prymanerkę. Kto? wskaże eksped. 
pod literami W. S. 4810.

Na fundusz
ś. p.

Administrator
i zarządca drukami dobry kalkulator i dysponent, znający 
się dokładnie na drukarstwie, mający prawo wyuczania uczni, 
znajdzie od 1. listopada r. h. miejscej 4915

w Drukarni Dziennika Kujawskiego.

260 morgowy w powiecie Witkowskim, dawniej 'p. Alfreda 
Meyera; bsydzo pięknej pszennej drenowanej ziemi oraz dwu 
siecznych ląk. Budynki, inwentarz i narzędzia nadkomplet- 
ne. Stacja kolejki Anastazewo l1/, kim. Przy zaliczce 50 tys. 
mk. majątek ten z»rz na sprzedaż. 4859

Bliższych -wiadomości udzieli reflektantom właściciel

K. Wszelaki we Wrześni.
Telefon 118. Telefon 118.

Agientów gnieźnieńskich się wyklucza.

L Sprzedaże. |
Siewnik rzędowy

Siederslebens, znany ze swych nadzwyczajnych za
let i dotąd stanowczo najlepszy, tak na rola pagórko
wate jak i równe, mam w Poznaniu w rozmaitych 
wielkościach na składzie. W roku 1909 przy pró
bach 8 rozmaitych najlepszych slewnlków w 
Wlldervank w Holand jl otrzyma! siewnik „Sa
xonia“ najwyższe odznaczenie. Zaś w roku 
1910 przy próbie slewnlków w Grombach, przy
znała badeńska Izba rolnicza w Karlsruh tema 
slewnlkowl pierwsze miejsce z 115 punktami. 

Również polecam ze składu:

Siewnik „Westfalia“
do sztucznych nawozów,

A. Bryliński w Poznaniu
Telefon nr. 69.

Kantor 1 wystawa wszelkich machin 1 narzędzi 
rolniczych krajowego 1 zagranicznego wyrobn 
przy ulicy Rycerskiej nr. 14. Wielkie składy ma
chin 1 części zapasowych na placu kolejowym. 

Własna pracownia do napraw.
Adres do listów: A. Bryliński — Poznań, - Posen. 
Adres do telegramów: A. Bryliński-Posen

Do
Na sprzedaż piękny 4-piętrowy 

z wielkim ogrodem. W domu znaj 
duje się obecnie skład towarów 
kolonjalnych i drogierja. Konsens 
łatwo do uzyskania. Dla polaka 
bardzo stosowne. Do objęcia po
trzeba 10—15 tysięcy mk.

W. Gruschke, Zabrze 
4975 Goldastr. 6.

Wartościowe
posiadłości

Ucznia 
1 pomocnika

de handlu kolonjalnego połączonego 
z restauracją przyjm. od 1. 10. 11.

W. Bartkowiak,!
GNIEZNO, ulica Wawrzyńca 13.

UCZNIA Ks. 3. B. Delert.

(Liczby w nawiasach oznaczają ceny pierwotne).

Dr. Roman Szymański.
Wskazówka systematycznej ag;- 
tacji wyborczej. 1873. stron 63. 
(50 fen.)............................... 0.15 mk.

z* lepszym wykształceniem poszu
kuje do kantoru kupieckiego od 
1. października r. b. 4842

Seweryn Wrzesiński,
Fabryka asfaltu i tektur na dachy

plao Wilhelmowahi 18
Poszukuję 4985

miejsca
korepetytora podczas wakacji 
jesiennych. Łask. zgł. uprasza do 
eksped. Kurjera pod nr. 4935.

Historja Kościoła św. katolic
kiego. Wydanie 3., 2 tomy. 1872. 
(12.00 mk.)..........................3.00 mk.

Wojciech Samarzeu/ski.
Przewodnik dla krawców mę
skich i damskich, czyli zbiór 
celniejszych wiadomości zawo
dowych z ilustracjami 1.75 mk.

I Z powodu innego przedsiębior
stwa sprzedam 4891

posiadłość 
moją,

składającą się z 156 mórg ziem: 
pszennej i średniej włącznie łąki, 
torfu i lasu. Budynki dobre, in
wentarz żywy i martwy nadkom- 
pletny. Wpłata według umowy. 

Posiedziciel
A. Saalmann

KI. Sapuhnenb. Wartenburg O/Pr.

B Dzierżawy.
Skład

mój w Ostrzeszowie przy 
ul Wrocławskiej który obec
nie dzierżawi p. Leon Pacyna 
a który nadaje się do każdego 
przedsiębiorstwa, jest wraz z 
przyległym pomieszkaniem od 
1. 10. 11. do wynajęcia. 4956

Wiadomości udzieli
S. Krakaer, Berlin H. H).

Melanchtonstr. 1 8

Powyższe dzieła tą do nabycia w admi- 
niatracji piama naszego.
Całkowitą cenę sprzedaży przeznacza 
się na fundusz ś. p. Dr. Romana

Szymańskiego.

Praca
4881
we wielkości od 350 do 2 5000 
mórg w ładnej okolicy Prus 
Wschodnich (Mazowsze) bez 
dopłaty zaraz naeprzedaż. 

Łaskawe zgłosz. przyjmuje

Krause, Królewiec
(Königsberg i|P.)flm Riiesianum 4.

Para

cugowych honi
wschodnio-pruskich skarogniadyeh, 
6 lat stare bez błędu — znakomite 
chody, ma na sprzedaż 4893

Dom. Sołeczno
p. Wreschen.

Dobrze zaprowadzone towa
rzystwo zabezpieczenia ludo 
dowego i kasy pośmiertnej po
szukuje na stałą pensję i pro
wizję zaraz biegłych

zastępców.
Piśmienne zgłoszenia pod li

terą R. Z. nr. <961 do ekspe
dycji Orędownika,

Skład
z oknem wystawnym z przylega
jącym pokojem i prywatnym po
mieszkaniem na I. piętrze w głó
wnej ulicy jest do wynajęcia. Skład 
ten nadaje się na każde przedsię
biorstwo. 4897

Władysław Lompa 
Śrem.

Osoba
Do mego handlu drogieryj- 

nego i towarów kolonjalnych 
poszukuję 4807

ucznia
dobrzej wychowanego z odpo
wiednim wykształ. ezkólnym. 

A. Wruk, Czarnków.

inteligientna poszukuje

skromnego pokoju
przy lepszej rodzinie zaraz, może 
być pierwsze piętro lub parter.

Zgłoszenia do eksp. Orędownika 
pod nr. 4937.

s
X

KAMIENICA
IV. piętrowa ze skrzydłami, po
mieszkania urządzone twedtug 
nowoczesnych wymagań, do
brze się rentująca jest pod ko
rzystnymi warunkami do sprze
dania. Zgł. pod nr. 4969 do Kurj 
Poznańsk Agienci wykluczeni.

Pomoćnikóbi malarskich
i ucznia przyjmie zaraz 4907

A- Kujawski,
w Śremie.

Malara dekoracyjny.

Stajnia
na dwa konie od 1.9. za 8 mk. 
do wynajęcia. 4014

Forteczna 32.

Karlsbadzha Piekarnia
188S- Waeław Schwarz

6w. Maroin nr. 2 obok pieca Piotra
poleca dwa razy dziennie

białe pleezywo, ohleb i ciasta.
Specjał

oUcSaeharld i
I n o 6 6:

leb młodzlowy.
33

Sporysz
w każdej ilości kupuje

ftdler«Apoibeke
ZoppOt. 4914

2M MU

Z angielskim materacem nado
bnie lakierowane po mk. 22,5* 
eałe mosiężne 194X94 cm 
mk. 45.C0 za sztukę więcej —

dostarcza
Firma T. Otmianowski

Poznań — Telefon 565. 
1130 Cennik franko.

Praktykuję od roku 1889.

Wprawianie 
sztneznyoh zębów. 
------Plomby.-------

Zatruwanie nerwów 
i leczenie chorych zębów,

J. Czerwlfiskl
raźni, Sw. Min 54.

Siisrs wskazywania pssad 
^sdBSEZssianłBdzieżykspjscSdel

Poznań, Św. Maroin 68. 
zoleea bezpłatnie personal 
handlowy waselkieh branży.
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